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na silę zarządu kanadyjskiego, spoczywa­
jącego po największój części w rękach 
Anglików — a prócz tego i na siłę wo­
jenną samój Anglii. Ostatniemi czasy 
zaufanie to mocno osłabło — a najgro­
źniejsze niebezpieczeństwo występuje coraz 
to więcój Da plan pierwszy, — t. j. nie­
bezpieczeństwo przyłączenia się Kanady 
do Stanów Zjednoczonych.

Romańsko-katolicka ludność prowincyi 
Kwebeku równie silnie przywiązaną jest 
do religii swój jak i do ojczystego swego 
języka -- a ni« potrzebaby jój zbyt długo 
namawiać do oderwauia się od Anglii i 
i przyłączenia do amerykańskiój rzeczy- 
pospolitój. Tak samo czuje i myśli na­
turalnie i ów milion Irlandczyków, będą­
cych pod każdym względem najwierniej­
szymi sprzymierzeńcami Francuzów.

Z poręki Towarzystwa Jezusowego, 
mającego wielkie wpływy i znaczenie 
w prowiucyi Kwebeku, a popierającego 
wszelkiemi siłami pierwiastek romański i 
irlandzki w Kanadzie, zawotował parla­
ment kwebecki ostatniemi czasy nową 
ustawę, t. z. „Jesuit estate act“ rozprze­
strzeniającą znacznie atrybucye Kuryi 
rzymskiój nie tylko w samym Kwebeku, 
ale pośrednio i w pograniczój prowincyi 
Górnój Kanady.

Ponieważ zaś wpływ katolickiego pier­
wiastku i we wschodnich okręgach pro­
wincyi Outario coraz to więcój uczuć się 
daje ostatniemi czasy, przeto rozpoczęło 
protestanckie duchowieństwo Kanady wal­
kę zaciętą z katolickim pierwiastkiem — 
występując przeciw niemu zacięcie i z ka­
zalnic i w prasie. Ludność anglosaska 
w zwartym szeregu stawać poczyna do 
boju z Francuzami i Irlandczykami — a 
codzień teraz słyszeć można o antikato- 
lickich petycyach do jenerał-gubernatora 
Kanady i parlamentu w Ottawie. Mi­
tyngi protestancko-angielskie są również 
bezustannie na porządku dziennym.

Zaciętość i brutalność, z jaką wystę 
pować poczęli znowu angielscy koloniści, 
wywołała naturalnie w całej Dolnój Ka­
nadzie ogólne oburzenie i wznowiła nigdy 
nie wygasłą nienawiść przeciw wszystkie 
mu, co angielskie.

Z jednój i drugiój strony niechęć i roz­
gorączkowanie doszły do zastraszającój 
potęgi — a najdrobniejszy wypadek, lada 
pozór wystarczy do sprowadzenia krwa 
wych zaburzeń.

Po obu stronach hasłem się już stała 
wojna na noże — po obu stronach robią 
się przygotowania do walki stanowczej, 
do ostatecznój domowój wojny.

Anglia nie może łudzić się pod tym 
względem, że jakimbądź będzie rezultat 
krwawych tych zapasów — grozi jój co 
najmniój niebezpieczeństwo częściowój utra­
ty Kanady.

Węzły łączące Kanadę z państwem 
angielskióm i tak już mocno są nadwerę­
żone — a największa część ludności (nie 
wyłączając i części pewnój ludności an­
gielskiego pochodzenia) życzy sobie go­
rąco przyłączenia do Stanów Zjednoczo­
nych. Wojna domowa doda jedynie tylko 
siły tym dążnościom, a powiększy liczbę 
nieubłaganych wrogów Anglii.

Oderwanie się Kanady od Anglii jest 
dziś tylko kwestyą czasu; dotychczasowe 
wzajemne stósunki są nadal wręcz już 
niemożliwe. Z wyjątkiem Nowój Fund- 
łandyi Anglia niezadługo już pozbędzie 
się wszelkich posiadłości w Ameryce — 
bezwzględnie na to, czy Kanada przyłą 
czy się do Stanów Zjednoczonych, czy 
tóż obwoła się niezależnóm państwem,

Poznań, 31 lipca.

Przyszła wojna domowa w Kanadzie. 
Wobec gotujących się ważnych wy­

padków i przewrotów w angielskiój czę­
ści północnój Ameryki, nie od rzeczy bę­
dzie skreślić tu obraz niesłychanie na­
prężonego wewnętrznego położenia Ka­
nady ; przypominamy czytelnikom naszym 
przy tój okoliczności wszystko to, co w 
tój mierze pisaliśmy czasu swego na tóm 
samóm miejscu — rozbierając sprawę za­
targu między Stanami Zjednoczonemi a 
Kanadą, wynikłego z trudności w utrzy­
maniu traktatu o rybołóstwo. Już wów­
czas, t. j. biizko trzy kwartały temu, co­
raz to widoczniój objawiać się poczęły w 
Kanadzie dążności ku oderwaniu się zu­
pełnemu od Anglii; dążności te z dnia 
na dzień zyskują na sile i znaczeniu.

Jak czytelnikom naszym wiadomo, 
pierwszymi osadnikami w Kanadzie byli 
wyłącznie tylko Francuzi —- a następnie 
stała się Kanada kolonią francuzką i po­
została nią aż do r. 1763, Od owego 
roku datują się zaciekłe walki o posia­
danie Kanady staczane między Francyą 
a nienasyconą w kolonijnym apetycie An­
glią — która jak zwykle i wszędzie za­
brała Francyi w końcu ważną tę kolonią 
na mocy paryzkiego traktatu.

Kanada była jednak zawsze jednym 
z najniestrawniejszych kąsków połknię­
tych przez potężny angielski żołądek. 
Nienawiść i wojna domowa między ro- 
mańskiemi a angielskiemi pierwiastkami 
kolonii amerykańskiój ani na chwilę 
właściwie nie ustała od owych czasów — 
a tlejące zarzewie nieraz buchnęło już 
płomieniem, wywołując krwawe zatargi 
i rewolucye.

Przez długi czas Anglia używała prze­
ciw kanadyjskim Francuzom zwykłego 
w takich razach środka brutalnój opre- 
syi — późniój znów co prawda próbo­
wała zwyciężyć jak największą łagodno­
ścią i jak najobszerniejszemi ustępstwami 
na korzyść romańskiój ludności. Ani je­
den, ani drugi sytem nie doprowadził 
przecież do żadnego rezultatu.

Dotychczas owe domowe zatargi miały 
właściwie tylko charakter ściśle narodo­
wy — lubo i przeciwstawienie francu­
skiego katolicyzmu w obec anglikańskiej 
schizmy z pewnością nie przyczyniało się 
do wyrównania istniejących kontrastów 
szczepowych. Ostatniemi czasy pierwia­
stek religijny coraz to większą odgrywa 
rolę — i stanowcze znaczenie mieć będzie 
dla dalszych losów Kanady.

Olbrzymie terytorya angielskiój Ame­
ryki nie mają więcój nad 5 milionów lu­
dności — z której prawie cała połowa 
należy do katolickiego Kościoła. W po­
łowie tój jest około 1 J/s miliona mieszkań­
ców romańskiego szczepu i biizko milion 
Irlandczyków. Reszta ludności składa 
się z protestanckich Anglików, Szkotów i 
innych pierwiastków anglo-saskiój ra,sy ; 
w prowincyi Ontario mieszka biizko 
ćwierć miliona niemieckich kolonistów.

Najważniejszemi pod każdym wzglę­
dem prowineyami Kanady są: Kwebek i 
Ontario. Kwebek przeważnie jest kato­
lickim — Ontario po większój części za­
mieszkują protestanci. W innych pro- 
wincyach stosunek szczepów i wyznań 
mniój więcój jest równym.

Stósownie do przewagi jednój lub dru- 
giój religii sprawa wychowania publi­
cznego uporządkowaną jest w ten sposób 
— że w Kwebeku Kościół katolicki, a 
w Ontario gmina protestancka do pewne­
go stopnia sprawuje dozór szkolny. Prócz 
tego poręczono w Kwebeku francuskie­
mu językowi równouprawnienie z an­
gielskim. .

Łatwo się domyślić — że Anglia czy­
niąc pewne ustępstwa dla. języka francu­
skiego i religii katolickiój nie kierowała 
się bynajmniój jakiómś bezwzględnóm uczu­
ciem sprawiedliwości i ludzkości a 
raczój tylko ulegała względom absolutnój 
konieczności. Liczyła ona też przede- 
wszystkióm i na siłę asymilacyjną anglo­
saskiego pierwiastku — czerpiąc otuchę 
z tego, co się pod tym względem działo 
i dzieje w Stanach Zjednoczonych. Tym­
czasem spekulacya ta nie dopisała by­
najmniój ; przeciwnie zupełnie — wpływ 
i znaczenie Kościoła katolickiego, przy­
rost romańskiego pierwiastku w Kana­
dzie coraz to są niewątpłiwszemi fak­
tami — budzącemi niejedną troskę i oba­
wę w Londynie.

Dotychczas nie upatrywano jednak 
w symptomatach owych tak dalece bez­
pośredniego niebezpieczeństwa dla angiel- 

ój kolonii — spuszczano się bowiem
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Londyn, 30 lipca. W Izbie lordów 
oświadczył się lord Salisbury z gotowością 
przedłożenia not w sprawie bułgarskiój, 
stosownie do żądania lorda Stratbeden. 
Historya Bułgaryi od r. 1887 nie przed 
stawia ważniejższych wypadków. Kraj 
pod dobrym znajduje się zarządem i wstą­
pił na drogę postępu, a rzhd bułgarski 
sprawy krajowe z pomyślnym załatwia 
skutkiem. Nie można dziś jeszcze osą­
dzić, jaką będzie przyszłość półwyspu 
bałkańskiego — ale uie ma też już obe­
cnie powodów do obaw o zaburzenia w 
Bułgaryi; przeciwnie czerpać można z 
różnych okoliczni ści otuchę, że kraj ten 
ustali coraz to więcój swój samorząd. 
Książęta bałkańskiego półwyspu coraz to 
mniój spekulują na zaburzenia wewnę­
trzne w Turcyi. Co do Rosyi, to zacho­
wała ona się nader poprawnie — a rząd 
rosyjski jaknajzupełniej poparł poko­
jowe dążenia i poręczenia cara Ale­
ksandra.

Lord Salisbury uie uważa za rzecz 
praktyczną i dobrą, aby teraz toczyć dy- 
skusye na temat kwestyi wschodniój. W 
ogóle zdaniem mówcy kwestya ta dąży 
ku pomyślnemu i normalnemu rozwiązaniu 
pod wpływem naturalnego rozwoju lu­
dności bałkańskich. Trzeba tylko, aby 
pozabałkańskie państwa powstrzymywały 
się od wszelkich dyskusyi i akcyi — 
które by tylko w szkodliwy sposób od­
działać mogły i rozniecić istniejące od 
czasu do czasu zatargi. Mówca ma 
wszelką nadzieję i przekonanie, że lord 
Campbell w zbyt czarnych kolorach przed­
stawia najbliższą przyszłość kwestyi 
wschodniój.

Peszt, 30 lipca. Według peszteń- 
skiego „Lloyda“ pozwolił kanclerz nie­
miecki na wyjątek z ogólnego zakazu 
dowozu trzody chlewnój. Wyjątek ten 
zrobiono dla Saksonii pod tyni warunkiem, 
że trzoda chlewna wieziona koleją że­
lazną z Węgier po 10-dniowój kwaran­
tannie połączonój z dokładnem zastoso­
waniem przepisów policyjnych, będzie 
wprowadzaną przez Bodenbach.

llzym, 29 lipca. Wieczorne dzien­
niki donoszą,, że łódź torpedowa „Strom- 
boli“ odpłynie od Krety dla ochrony tam­
tejszych włoskich poddanych.

Petersburg, 30 lipca. Stan zdrowia 
W. księcia Konstantego Mikołaje wieża 
polepszył się znów nieco. Ślub W. księ­
cia Piotra Mikołajewicza z czarnogórską 
księżniczką Milicą naznaczony został na 
7 sierpnia.

Petersburg, 30 lipca. Północna 
ajeneya telegraficzna zaręcza, że donie­
sienie „Wiener Allgemeine Zeitung“ o 
traktacie przedwstępnym między Rosyą 
a Francyą jest zupełnie bezpodstawnym 

widocznie tendencyjnóm.
Bukareszt, 30 lipca. Przy ścisłych 

wyborach tyczących się dwóch wakują 
cych mandatów do senatu wybrano da^ 
wniejszego ministra p. Bratianu i dru­
giego jeszcze kandydata konserwatywno 
liberalnego stronnictwa.

Carogród, 30 lipca. Rada ministrów 
pod przewodnictwem samego sułtana 
uchwaliła, aby wysłać do Krety nową 
komisyą, złożoną z gubernatora Janiny 
Riza paszy, dawniejszego posła tureckie­
go w Cetynii Djawada paszy i z Ghiali 
beja. Komisya otrzymała rozkaz natych­
miastowego udania się na wyspę. Posta­
nowiono prócz tego wysłać tamdotąd co- 
spieszniój 8 batalionów wojska jako i pe­
wną liczbę żołnierzy ku uzupełnieniu za­
łogujących na Krecie 10 kadrów batalio­
nowych. ______________

A« systematyczne przesiedla­
nie niemieckich nauczycieli do dziel­
nic polskich rzucają nowe, jaskrawe 
światło następujące rozporządzenia, ogło­
szone w dziennikach nadreńskich:

Berlin, 22 maja 1889. Wedle spra 
wozdania królewskiego prowmcyonalnego kole­
gium szkolnego w Poznaniu z dnia 23 kwie­
tnia b. r. wpłynęło dokonane nbieglój zimy 
przekazanie kandydatów do stanu nauczyciel 
skiego z prowincyi zachodnich bardzo po 
myślnie (?) na rozwój seminaryum keyóskie- 
go. Zdaje się być rzeczą pożądania godną, 
aby przy początkn nowego roku szkolnego na 
św. Michał r. b. dała się znowu pozyskać 
pewna liczba niemieckich seminarzystów z pro 
wincyi zachodnich tak dla tego seminaryum, 
jak i dla innych, niezupełnie, zapełnionych 
seminaryów w Prusach Zachodnich, w Wielk. 
Ks. Poznaóskiem i w obwodzie rejencyjnym 
opolskim, — i dla tego wzywam królewską 
rejencyą z odwołaniem się na rozporządzenie 
moje z dnia 13 lutego 1888 — U. III. 
3732, — aby nie ustawała w usiłowaniach 
swych w tój dziedzinie. Zaleca się atoli, aby

Paryż, 30 lipca. Szach perski przy­
był tudotąd dziś po południu o godzinie 
czwartój. Na dworcu przyjmował go pre­
zydent rzeczypospolitój p. Carnot. Na 
drodze z dworca aż do mieszkania szacha 
(przy ulicy Kopernika) wojsko tworzyło 
szpaler, a tłumy ludności witały perskiego 
monarchę głośnemi okrzykami.

Londyn, 30 lipca. Parlament od 
rzuciwszy 355 głosami przeciw 134 wnio­
sek Morleya w sprawie apanażów, za 
twierdził następnie bez głosowania pierw 
sze czytanie rządowego bilu o apanażach. 
Deputowany p. Storey oświadczył, że 
walczyć będzie przeciw bilowi we wszyst­
kich jego dalszych stadyach.

Londyn, 30 lipca. Według donie 
sienią biura Reutera z Iokohamy nastą­
piło w Kumamoto na wyspie Kinsin 
w pobliżu Nangasaki, trzęsienie ziemi 
które spowodowało straszne zaburzenie 
Wielu ludzi utraciło życie w czasie ka- 

, tastrofy.

seminarzyści, którzy mają być przekazani z 
prowincyi zachodnich do seminaryów wspom­
nianych dzielnich wschodnich, zostali odnośne­
mu seminaryum przekazani nie, jak w roku 
zeszłym, w różnych czasach, lecz zaraz przy 
rozpoczęcia nauki. (Podpisano): ron Gossler. 
Do królewskiej rejencyi w Koblencyi. Koblen- 
cya 5 czerwea 1889, Przesyłamy Panu do 
wiadomości odpis w uzupełnienia naszego roz­
porządzenia szkólnego z dnia 27 lutego r. z. 
A. IV. a. 1038 — i polecamy, abyś Pan na 
najbliższćj konferencyi powiadomił o tćm w 
odpowiedni sposób nauczycieli swojój inspekcyi. 
Królewska rejencyą, oddział dla spraw ko­
ścielnych i szkólnych, Do powiatowego in­
spektora szkólnego Pana N. w N.

Podaj emy w całój rozciągłości te do- 
kumenta, o których krótką wzmiankę po­
daliśmy już wczoraj pod rubryką wiado­
mości potocznych, aby w danój chwili 
posłowie nasi mogli się niemi posłużyć, 
gdy znowu kiedy p. minister będzie się 
starał osłabić ich skargi na coraz większy 
napływ do polskich dzielnic żywiołu 
nauczycielskiego, niezdolnego porozumie­
wać się z dziećmi w ich ojczystym języ­
ku, i na wynikające ztąd szkody nie tylko 
dla narodowości, ale i dla religii. A któż 
to z drugiój strony winien temu, że nasze 
seminarya nauczycielskie nie są dostate­
cznie zapełnione? Któż to utrudnia w 
niebywały dotąd sposób egzamina w tych 
zakładach — i od kogoż zależy wyrzec 
owo czarodziejskie słowo, którego dźwięk 
od razu napełniłby znowu nasze seminarya 
aż po same brzegi?

W sprawie Spiłel ZarstajtL
Z przyjemnością zamieściliśmy we 

wczorajszym numerze ogłoszenie szano­
wnego Komitetu i Patronatu Związku 
Spółek Zarobkowych, zapowiadające nam 
zwołanie Sejmiku tychże Spółek na dzień 
20 i 21 sierpnia do Torunia.

Niezawodnie zarządy Spółek Zarob­
kowych byłyby więcój zadowolone, gdyby 
pierwotny zamiar zwołania Sejmiku w 
miesiącu lipcu był przyszedł do skutku, 
skoro jednakże z przyczyn od Patronatu 
niezależnych zamiaru tego przeprowadzić 
nie było można, będą się Rady Nadzor­
cze i Zarządy musiały zadowolić tóm, co 
zrobić można.

Wiadomo nam, że szanowny Komitet 
pracuje bardzo gorliwie nad przygotowa­
niem porządku obrad, — i tak pomiędzy 
innemi na czwartek i piątek bieżącego 
tygodnia naznaczył po dwa posiedzenia 
dziennie w Poznaniu, byle tylko z na­
wałem pracy się uporać. Wiadomo zaś, 
że Komitet ma w gronie swojóm człon­
ków zamiejscowych, którzy nie zawsze od 
zajęć swoich oderwać się mogą.

Gdy Zarządy poinformowawszy się 
przez delegatów swoich w Toruniu w 
dniach 20 i 21 o najważniejszych obo­
wiązkach, jakie na nich nakłada nowa 
ustawa z dnia 1 maja r. b. — a miano­
wicie przestudyowawszy dokładnie temata 
w porządku obrad ogłoszone, — wezmą 
się energicznie do pracy, mogą jeszcze 
w przeciągu 6 tygodni, jakie nas dzielić 
będą od dnia 21 sierpnia do 1 paździer­
nika przy dobrój woli wszystkie sprawy 
bieżące załatwić.

Oczekujemy z upragnieniem ogłosze­
nia porządku obrad przyszłego Sejmiku.

Żywy interes budzi w całym świecie 
katolickim od dłuższego czasu systema 
tycznie poruszana i szeroko w publicy 
styce omawiana kwestya wyjazdu Papieża 
z Rzymu. Oprócz niój, nas specyalnie 
obchodzi także w wysokim stopniu druga 
sprawa, a mianowicie rokowania między 
Kuryą a rządem rosyjskim. O obu tych 
sprawach znajdujemy ważne i ciekawe 
szczegóły w „Pol. Corr.,“ a przytaczamy 
je tern śmielój, że pochodzą od korespon' 
denta, który pozostaje w bliższych sto 
sunkach ze sferami watykańskiemi.

Rzym, 24 lipca.
Jak już raz na tem miejsen zazna 

czyliśmy, tocząca się od niejakiego czasu 
w włoskiój a także w zagranicznój pra­
sie, często polemiczna dyskusya nad kwe­
styą ewentualnego wyjazdu Papieża z 
Rzymu ma tylko teoretyczną wartość, 
a to dla tój prostój przyczyny, że Pa­
pież nawet w dalszój przyszłości nie 
myśli o opuszczaniu swój rezydencyi. 
Ewentualność tę rozważanoby w Waty­
kanie tylko w tym wypadku, gdyby Wło-

chy zawikłały się w wojnę europejską. 
Pominąwszy tę jedyną ewentualność, dy­
skusya o pozostaniu lub wyjezdzie Pa­
pieża niema faktycznój podstawy i może 
być tylko uważaną za akademiczne ćwi­
czenie. Mimo to, odnoszących się do 
pomienionój kwestyi oświadczeń europej- 
skiój prasy śledzono w Watykanie z 
uwagą i zapisywano je, gdyż w tym 
fakcie, że europejska prasa bez naglącój 
konieczuości kwestyą tę dyskutuje, czer­
pią dowód, że anormalne położenie Pa­
pieża zajmuje ciągle opinią publiczną 
Europy. Papież też każę sobie codzien­
nie przedkładać wyciągi pojawiających 
się w rozmaitych dziennikach artykułów, 
odnoszących się do kwestyi rzymskiój.

Wystósowaną przez gubernatora Se­
villi do Rady gminnój tegoż miasta de­
peszę, która zabraniała tejże władzy zaj­
mowania się kwestyą ofiarowania w da­
nym razie gościnności Ojcu św-, usiłowały 
rozmaite dzienniki interpretować w ten 
sposób, iż ten krok gubernatora jest 
objawem niewielkiój uprzejmości rządu 
hiszpańskiego wobec Papieża. Interpre- 
tacya ta jest jednak zgoła dowolną. 
Przedewszystkiem zauważyć należy, że 
rząd hiszpański wogóle nie mógł wyrazić 
swego zdania co do ewentualnego umie­
szczenia Papieża, gdyż Watykan pod 
tym względem nie wystąpił z żadnem 
zapytaniem. Następnie zaś krok guber­
natora Sevilli wytłumaczy sobie łatwo 
każdy, kto nie spuści z oka tój okoli­
czności, że kwestya przyjęcia Papieża 
jest międzynarodową, nadającą się do 
traktowania w drodze dyplomatycznój i że 
tylko każdorazowy rząd odpnwjedzialny, 
nie zaś władza miejska może mieć w tój 
mierze decydujący głos.

Rozmaite francuzkie dzienniki zapu­
ściły się w domysły, iż Ojciec św. za­
mierza wywierać wpływ na przyszłe wy­
bory we Francyi. Zbyteczną jest, nawet 
rzeczą wyraźnie zaręczać, że Ojciec św. 
wobec politycznój sytuaeyi we. Francyi, 
jak i iDnych krajów, zachowuje najści­
ślejszą neutralność. Szczególnie wiado­
mość, jakoby Papież polecił duchowień­
stwu francuzkiemu, aby głosowało w pe­
wnym duchu lub na pewne osobistości, 
nie jest absolutnie uzasadnioną. Ojciec 
św. wie bardzo dobrze, iż wszelkie wmię- 
szanie się w wewnętrzno-polityczne wy­
padki pewnego kraju, a szczególnie tak 
wielce ruchliwego, jak Francyą, może 
tylko przynieść szkodę katolickim inte­
resom.

Rokowania między Kuryą a rządem 
rosyjskim toczyły się dotąd regularnie. 
Doznają one chwilowój przerwy, gdyż ro­
syjski pełnomocnik Izwolskij 26 h. m. za 
jednomiesięcznym urlopem opuszcza Rzym. 
Po jego powrocie zostaną rokowania znowu 
podjęte. Nie należy jednak zatajać, iż 
w kołach watykańskich panuie pewne 
zdumienie z tego powodu, że trwające już 
od 18 miesięcy rokowania, nie osiągnęły 
dotąd jakiegoś konkretnego rezultatu. 
Wina w tój mierze nie spada żadną miarą 
na Watykan, który przeciwnie w słusznem 
ocenieniu przezwyciężyć się mających ze 
strony rosyjskiój trudności, czyni wszelkie 
ustępstwa, jakie się tylko w jakikolwiek 
sposób pogodzić dadzą z zamierzonym 
celem. Nie pozostało np. niedostrzeżonem, 
jak żywy udział brał urzędowy świat ro­
syjski w odbytym niedawno jubileuszu 
„przyłączenia Unitów ;“ watykańska prasa 
wstrzymała się od wszelkich w tój mierze 
uwag. Mając na oku swój cel, a miano­
wicie uregulowanie hierarchicznych stó- 
sunków i popieranie katolickich interesów 
w Polsce, nie przestanie Watykan dążyć 
do osiągnięcia dającego się przyjąć modus 
vivendi, ale z drugiój strony Watykan 
nie podpisze nigdy takich warunków, 
które się sprzeciwiają zasadom katolickiego 
ustroju kościelnego, lub któreby uszczu­
pliły uprawniony wpływ Papieża na kato­
lików w Polsce.

Nasze czy obce żywioły?

i.
Pod powyższym tytułem wydał dr. Wi­

told Lewicki we Lwowie ostatnią swą 
pracę statystyczną, w którój na tle su­
miennie zebranych i umiejętnie zszerego- 
wanych dat statystycznych wykazuje 
gwałtowny wzrost żywiołu żydowskiego 
w Galicyi, jego znaczne a w nagłój pro- 
gresyi wzmagające się rozplenianie i co­
raz szersze zdobywanie dla siebie naszój 
ziemi.

Wykazał więc cyframi, ile możności 
dokladnemi, że żywioł żydowski od czasu



ciwnie — ostatni spis ludności odbywał 
się już po upadku w Wiedniu gabinetu 
centralistycznego, więc wtedy, kiedy wobec 
ministerstwa autonomicznego odpadl już 
powód umizgania się do niemieckiego libe­
ralizmu, i nicowania naszych żydów na 
Niemców. Nic przeto naturalniejszego nad 
to, że przełożeni żydowskich gmin wyzna­
niowych po miastach i miasteczkach, 
swoich współwyznawców, przedtem wpi­
sywanych, przez wzgląd na gabinet cen­
tralistyczny, pod kategoryę Niemców, za­
pisywali w roku 1880 wtedy, gdy ustał 
nacisk z Wiednia, w rubrykę Polaków.

Kto jednak dobrze świadom żydo­
wskich stosunków w galicyjskich miasta« h 
i miasteczkach, przyzna zapewne, że za­
rejestrowanie naszych Moszków i Boru­
chów w rubrykę czy to Niemców, czy 
Polaków nie zrobiło z nich ani Polaków 
ani Niemców, lecz że tak przedtem, jak 
późniój pozostali oni tem, czem byli a 
więc — żydami. Wyjątek z tój ogólnój 
reguły mogli jeno stanowić żydzi insu- 
larnie zamieszkali po wsiach i własnemi 
rękami chwytający się pługa. W tój 
klasie żydowstwa wynaradawianie postą­
piło o tyle naprzód, że w wielu miejsco­
wościach — szczególnie w Galicyi zacho- 
dniój — przyjęli oni strój ludu, przywykli 
do codziennego używania mowy swoich 
sąsiadów, a często córki tych żydów- 
włościan pożądliwóm okiem rzucały na 
naszych parobczaków i aby ich posiąść 
zamieniały talmud na naszą wiarę.

Drugim wyjątkiem byli żydzi, którzy 
zasiedli w dworkach naszój wywłaszczonej 
szlachty lub zajęli nawet pałace ongi ma­
gnackich fortun. I tam polszczenie szło 
raźniój, bo przecie ustawiczne stykanie 
się z ludem, stosunki sąsiedzkie z okoli­
cznymi właścicielami i stosunek z wła­
dzami urzędującemi po polsku ułatwiały 
ten proses polszczenia żydów-właścicieli 
i żydów-oficyalistów, a w końcu pewna 
próżność, aby w oczach niższych warstw 
społeczeństwa przestać być żydem, a sta­
nąć na równi z innymi właścicielami ma­
jątków ziemskich, zanadto łechtała żydów, 
aby się zbytnio mogli opierać prądowi 
asymilacyjnemu. A przecież nie działał 
ten prąd tak silnie, jakby tego sobie 
życzył autor, bo mówią przeciw temu 
jego własne daty statystyczne wykazu­
jące, że z żydów zamieszkałych na ob­
szarach dworskich nawet w ostatnim 
spisie ludności trzecia ich część dobro­
wolnie uważała się za Niemców. Na 
tym punkcie nie ma wątpliwości, jeżeli 
bezwzględnie mamy dawać wiarę staty­
styce, lecz warto może przypomnieć dla 
czego tak się działo.

nadania mu swobód konstytucyjnych tak 
chyżo wzrasta liczebnie, że przy spisie 
ludności w r. 1889 dosięgnie on prawdo­
podobnie cyfry 800,000 głów, owóż sta­
nowić będzie 12 procent ogólnego zalu­
dnienia Galicyi.

Równocześnie żywioł ten — ograni­
czony dawniśj ustawami krajowemi do 
zamieszkiwania jedynie miast i miaste­
czek, a nawet tylko niektórych w nich 
dzielnic — odzyskawszy swobodę ruchu, 
rozlewa się szeroko po całym kraju, i 
zdobywszy prawo posiadania ziemi, tak 
chętny robi z niego użytek, że w nie­
spełna trzydziestu latach zakupuje on 
513 większych posiadłości z 400,000 mor­
gów ziemi i przeszło 100,000 morgów z 
gruntów włościańskich.

Równouprawnienie otwiera żydom na 
oścież szczelnie dotąd zawarte podwoje 
do wszystkich zawodów pracy umysłowej 
i fizycznój, nadaje im obok równych obo­
wiązków równe prawa społeczne. Pierw­
sze omijają oni starannie, ale z drugich 

. korzystają skwapliwie; więc gromadnie 
garną się do zawód 5 w pracy dotąd im 
wzbronionych a ponętnych swoją zysko- 
wnością. Tłumnie cisną się przed skąpo 
w naszym kraju zastawione stoły mate- 
ryalnych korzyści i wszędy występują 
w obec krajowców jako współzawodnik 
groźny, bo nieprzebierający w środkach 
ku zwalczaniu koukurencyi a nawykły 

. pracować znojnie i długo, byle z lepszemi 
widokami na przyszłość.

Taki obraz przedstawia autor oczom 
czytelnika. Przedstawia go jako prze­
wrót w normalnym ustroju naszego społe­
czeństwa już dokonany; ale owa „kwe- 
stya żydowska“ — na którój rozwiązanie 

. nie stać było najtęższych mężów stanu 
Polski, a do czego rwali się olbrzymi i 
karły na duchu — nie staje przed auto­
rem w formie nierozwiązalnego zrównania 
społecznego. Nie lekceważy on wpraw­
dzie trudności, liczy się z tóm, że prze- 
narodov, ienie plemienia przez wieki wy­
kluczonego z naszój społeczności nie da 
się przeprowadzić pospiesznie ; ale wierzy, 
że proces przyswojenia, zwolna obejmując 
wszystkie warstwy społeczeństwa żydo­
wskiego, od najwyższój do najniższój, 
skończy się zupełnóm wsiąknięciem jego 
w społeczeństwo nasze. — W tój mierze 
umacniają autora własne jego spostrzeże­
nia. Widzi on, że żydzi w niesłychanie 
krótkim; czasie z pogardzanego, nieupra­
wnionego i bezwpływowego gminu prze­
kształcili się w społeczeństwo o najroz­
maitszych warstwach wytwórczych i 
ochronnych; że wychodzą zwolna z za­
czarowanego koła wyłączności plemiennój, 
a wchodzą w bezpośrednią styczność z ota­
czającym ich narodem. Więc uczą się 
jego języka, poznają i uczą się cenić tego 
narodu cnoty i obyczaje, przyswajają so­
bie jego zwyczaje i nawyknienia, aż 
w końcu — przywłaszczywszy sobie jego 
kulturne i cywilizacyjne zdobycze — złą­
czą się z tym narodem w jednolitą całość 
organiczną.

W optymizmie swym widzi on już po­
czątki takiego przeobrażenia i wierzy 
temu chętnie, że proces przyswojenia od­
był się już na razie tam, gdzie go wa­
runki życia umożliwiły ; że więc dosięgnął 
on warstw żydowskich ekonomicznie i mo­
ralnie najwyżój wzniesionych.

W tym optymizmie idzie autor jeszcze 
dalój, bo każę nam wierzyć, że „inne, 
niższe umysłowo, nieprzygotowane a mo­
ralnie zaniedbane warstwy społeczeństwa 
żydowskiego z upragnieniem oczekują tej 
chwili, rychłoli inteligencya z ich i z na­
szego obozu zrozumie nagłość potrzeby 
jak najszybszego wyprowadzenia ich z do­
mu niewoli i kraju ciemnoty.“

Autor jest tak silnie przekonany o 
prawdziwości własnych zapatrywań, że 
— jak sam powiada — „dowodów po 
tefflu nie potrzebuje przytaczać, bo samo 
życie i baczne spostrzeżenie i rozglądanie 
się naokół przekona wątpiących.“ Byli­
byśmy wprawdzie w zupełnóm prawie żą­
dać od autora podania tych dowodów, 
lecz chętnie wierzymy mu na słowo, że 
na pewną, zapewne mniejszą część swoich 
Jspostrzęźeń, mógłby on ich dostarczyć, 
ale, i w tym wypadkn, jak zwykle pars 
pro toto nie da dostatecznego dowodu, 
aby już teraz te warstwy żydowskiego 
Społeczeństwa, które po nad inne wznio­
sły się ekonomicznie i moralnie, zlały się 
całkowicie z naszym narodem, a już chy­
ba trzeba patrzeć przez bardzo różowe 
Szkło niezawiedzionój w nadziejach mło­
dości, aby uwierzyć, że ciemne masy za­
bobonnego żydowstwa już teraz łakną i 
pożądają rdzennego połączenia się z nami.

Dowód, że spolszczenie żywiołu żydo­
wskiego. postępuje raźnym krokiem, upa­
truje aiitor w tóm, że ostatni spis ludno­
ści z roku 1889 w stósunku do dawniej­
szych spisów, wykazał znaczny ubytek 
ludności, przyznającój się do używania 
niemieckiego’ języka, sądzi przeto, że „cy­
fry zmniejszającój się ludności z niemie­
ckim językiem domowym, są cyframi po­
stępującej asymilacyi żydów.“ Owoż — 
zdaniem naszem — w tem twierdzeniu 
jest tylko połowa prawdy, bo najpierw 
zaprzeczyć się nie da, że ubytek w na­
szym kraju ludności istotnie niemieckiój 
powstał w skutek, jej spolszczenia, a po- 
wtóre, ostatni spis ludności, przeciwnie 
jak poprzedni, odbywał się bez najmniej­
szego nacisku germanizacyjnego, więc zna­
czna część żydowstwa nie uciekała się do 
tego środka schlebiania władzom rządo­
wym tem, aby język urzędowy tych władz 
uznawać za swój własny, rodzimy. Prze­

Z najnowszych dziejów
Biskupstwa Wileńskiego.

festynie pływania, który się odbył z całą 
wspaniałością o godzinie 3 po południu.

— W kwestyi zatargu niemiecko- 
szwajcarskiego dowiaduje się „Berliner 
Tageblatt“ z Bernu, że hr. Herbert Bis­
marck miał powiedzieć, iż ten konflikt 
wstąpi niebawem w stadyum uspokojenia. 
Szwajcarya nie powinna zbyt pesymisty­
cznie pojmować wypowiedzenia ugody do- 
tyczącój osiedlania się, gdyż przed zimą 
znajdzie się prawdopodobnie powód do 
zawarcia nowój ugody. W Bernie wąt­
pią atoli, aby to ostatnie przypuszczenie 
ziścić się miało.

— O przekupstwie kilońskióm dowie­
działy się władze przypadkowo. W Min- 
den zbankrutował wielki dom kupiecki, 
właściciela tego interesu aresztowano, a 
książki jego zabrał prokurator. Z tych 
to książek wykazało się, że znaczne su­
my wydawał kupiec za piwne na prze­
kupienie urzędników.

— Cesarzowa Fryderykowa przybyła 
w poniedziałek wraz z swemi córkami i 
greckim księciem następcą tronu do Koe- 
nigstein, gdzie wracającemu z Pyrmontu 
księciu uasawskiemu i jego rodzinie wi­
zytę złożyła. Wieczorem wyjechała cesa­
rzowa do Homburga.

— O stanie zdrowia wielkiego księcia 
badeńskiego donosi telegram, że febra zu­
pełnie ustąpiła, z wtorku na środę spał 
książę spokojnie, a rano miał kaszel. Siły 
przybierają.

— Car rosyjski ma, podług „Kreuz 
Ztg.“, przybyć do Berlina między 22 a 
26 sierpnia r. b.

— Passawa, 28 lipca. Najstarsza 
dyecezya niemiecka, która ma za sobą 
szesnastowiekową historyą, ma znowu po 
kiótkićm osieroceniu prawowitego Bisku­
pa. Dotychczasowy kanonik katedralny 
i p, oboszcz ks. Antoni Thoma otrzymał 
dzisiaj w starożytnój katedrze św. Ste­
fana sakrę biskupią z rąk Najprzewiel. 
ksiądz Arcybiskupa monachijsko-fryzyń- 
skiego w asystencyi księży Biskupów 
augsburskiego i ratyzbońskiego. Z całój 
dyecezyi przybyło na tę uroczystość do 
Passawy duchowieństwo i tłumy ludu, 
aby oddać hołd nowemu pasterzowi. Mia­
sto przybrało się w szaty świąteczne i 
uczciło swego Biskupa wczoraj wieczorem 
korowodem z pochodniami. Po konsekra- 
eyi odbył się u nowego Biskupa obiad 
na 45 osób, w którym wzięli udział za­
miejscowi Biskupi, kapituła katedralna i 
najwyższe władze miejscowe.

— Z Zanzybaru donoszą o wyprawie 
Wissmanna, że pieniądze na ten cel prze­
znaczone już się wyczerpały, dla tego 
tóż Wissmann odebrał znaczne zaliczki. 
Owocem jego czynności ma być wzrasta­
jące między krajowcami oburzenie. Straty 
w szeregach niemieckich w starciach pod 
Bagamoyo i Pangani miały być większe, 
aniżeli po stronie krajowców. Od kilku 
tygodni utrzymuje Wissmann setki Ara­
bów i murzynów, których z .daniem jest 
wyśledzić pobyt Buschirego i ułatwić jego 
schwycenie, Wissmann bowiem chce go 
powiesić. Toby jednak nie poprawiło 
położenia rzeczy i chyba pogorszyćby ją 
mogło, bo przez to wzrosłoby oburzenie 
przeciw Niemcom. Wissmann zamierza 
zaczepić osadę Kilwę, którój grozi spale­
niem do szczętu ; mieszkańcy atoli nie 
chcą już powtórnie Niemców i przyspo­
sabiają się do obrony. — Tak pisze „New- 
York-Herald.“

— Zrzekomą sprzedażą własności To­
warzystwa kolonialnego w Afryce zacho- 
dnio-południowój tak się rzecz ma, że na 
zebraniu rady nadzorczój dnia 10 lipca 
r. b. uchwalono, aby zarząd sprzedał tę 
własność Towarzystwa wraz z koncesya- 
mi eksploatacyjnemi, ale pod jak najkorzy- 
stniejszemi warunkami i za zezwoleniem 
władzy nadzorczój.

SZWAJCARYA.
* Kardynał Lavigerie bawi obecnie 

w Lucernie, gdzie, jak donosi „Univers,“ 
ciężko zachorował i już przyjął ostatnie 
Oleje św.

wodem odstępcy, metropolity litewskiego 
Unitów, Siemaszki, który do roku 1863 
rządzi, eparchią prawosławną jako metro­
polita wileński. Ukaz ten drukowany w 
„Gazecie Warszawskiój“ w nr. 334 i 335 
z dnia 12 i 13 grudnia 1832 roku po- 
daje następujące kapitały na rzecz skarbu 
odebrane: 1) w odnośniku e do § 9
kapitał ogólny 4,850,000 rs., 2) w odno­
śniku f do § 10 kapitRły klasztorów znie­
sionych czyniły a) 48,487 dukatów, 63,125 
talarów i 2,173,490 rubli w srebrze, w 
dziesięcinach a) (zbożowój 7,000 i pie- 
niężnój 8,636 rubli w srebrze łącznie) 
15,635 rs. a włościan zaś funduszowych 
dziedzicznych miały klasztory 29,242 du­
sze. Dochody ze wszystkich tych źródeł 
wynosiły podług ukazów 340,908 rubli w 
srebrze, a ponieważ rubel srebrny dziś o 
40% jest droższym od asygnacyjnego 
więc czyni to 477,271 rs. obecnie. W r. 
1842 na mocy nowego ukazu nastała do­
datkowa kasata kapitałów i dóbr bisku­
pich, kapitulnych, kolegiackich i klasztor­
nych, a także kapitałów plebańskich. Ta 
kasata zubożyła biskupstwo wileńskie w 
samych tylko kapitałach na 3,463,970 ru­
bli w srebrze; w ziemi zaś na 87.370 
włok 30 morgowych w uposażeniu kleru 
świeckiego będących, co samo w sobie do 
25 milionów rubli czyni.

35) Wacław Żyliński poświęcony na 
Biskupa w r. 1848, pasterzował z katedry 
wileńskiój do r. 1856, w którym przeszedł 
do Petersburga na katedrę arcybiskupią 
metropolitalną mohylewską, z którój za­
rządzał czas jakiś biskupstwem wileń- 
skiem. Jeden z najgorwszych o chwałę 
Bożą pasterzy wileńskich.

36) Adam Stanisław Krasiński, od 
roku 1859 do 1863, jedna z najwspanial­
szych postaci w Kościele i kraju. Rządy 
jego tchnęły duchem Kośeioła, a ten duch 
podniósł duchowieństwo i podwoił gorli­
wość. Pasterz osładzając mu pracę, sam 
z siebie przykład podawał. Jego „Prawo 
kanoniczne“, ogłoszone w r. 1861, pier­
wsze dzieło tój treści w języku polskim, 
przy wielkiój treściwości, celuje niezró­
wnaną ścisłością i polszczyzną, godną 
służyć za wzór poważnego stylu nauko­
wego. Nakoniec jego „Słownik synoni­
mów polskich“ nakładem Akademii Umie­
jętności w Krakowie w r. 1885 wydany 
(2 tomy str. XXIII, 1024) jest owocem 
dwudziestu lat mezolnój pracy, dokonanój 
przez czcigodnego autora na wygnaniu, 
w miejscu zsyłki, mieście gubernialnóm 
Wiatce. Jest to dzieło, które istotnie 
ma wartość pierwszorzędną i chlubić się 
nią może nasza literatura. Dostojny 
autor podał w tóm dziele przeszło trzy 
tysiące określeń, jak najściślój objaśnia­
jących znaczenie tyluż wyrazów (synoni­
mów) abecadłowo ułożonych i poprzedzo­
nych obszernym wstępem. Określenie
poparte jest przykładami, a przykłady 
ułożone w porządku czasu od Biblii kró- 
lowój Zofii do epoki Mickiewicza włą­
cznie. Jeżeli ten sam wyraz (synonim) 
znajduje się w języku starosłowiańskim, 
rosyjskim i czeskim, to i te języki są 
przytoczone. Na końcu obszernego wstę­
pu jest 120 wyrazów starosłowiońskich 
zachowanych w języku polskim, a wy- 
szłych już z użycia nie tylko w języku 
rosyjskim ale nawet cerkiewnym. Autor 
prawie że nie miał poprzednika na tóm 
polu, bo praca Brodzińskiego jest szkicem 
niewykończonym. Słownik synonimów nie 
ustępuje pierwszeństwa słowuikom cudzo­
ziemskim ; Lafaya, Weiganda i Smitha.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Ciąg dalszy).
Ale Biskup Protasewicz nie tylko był 

wielkim pasterzem wileńskim, był nie- 
mniój znakomitym obywatelem; co tylko 
bowiem czasu zbywało mu od zajęć pa­
sterskich, poświęcił go sprawom kraju. 
Tak na sejmie w Brześciu Litewskim 
1566 roku gorąco popiera zjednoczenie 
Litwy z Koroną, a warunki tój umowy 
przedślubnój, ale już dozgonnój, pierwszy 
podpisuje; walczy w obronie umiłowanój 
przez się a wiekopomnój sprawy jeszcze 
przez lat trzy, aż w roku 1569 na wie- 
kuiście pamiętnym sejmie lubelskim do­
prowadza ją do ostatecznego załatwienia.
I czóm był Zbigniew Oleśnicki przy bo­
ku Jagiełły dla Korony, tóm Waleryan 
Protasewicz był przy boku ostatniego 
potomka Jagiełłowego Zygmunta Augusta 
dla Litwy.

14) Jerzy Radziwiłł, Kardynał 1581 
do 1600.

15) Benedykt Wojna 1600-1615.
16) Eustachy Wołłowicz 1616-1630.
17) Abraham Wojna 1631—1649.
18) Jerzy Tyszkiewicz 1650 — 1656.
19) Jan Dowgiałło Zawisza 1656 do 

1661.
20) Jerzy Białłozor 1661—1665.
21) Aleksander Sapieha 1667 — 1672.
22) Mikołaj Stefan Pac 1672—1684.
23) Aleksander Kotowicz 1685 — 1686.
24) Konstanty Kazimierz Brzostowski 

1686 — 1722.
25) Maciój Ancuta 1722—1723.
26) Karol Piotr Pancerzyński 1724 do 

1729.
27) Michał Jan Zienkowicz 1730 do 

1761.
28) Ignacy Jakób książę Massalski 

1761—1794.
29) Jan Nep. Korwin-Kossakowski 

1796-1808.
30) Hieronim Strzemień - Strojnowski 

1808—1815.
31) Nikodem książę Puzyna 1815 do 

1820.
32) Stanisław Bohusz Siestrzeńcewicz, 

Metropolita mohilewski, zarządzał bisku­
pstwem z Petersburga 1815—1826.

33) Kacper Cieciszewski, Metropolita 
mohilewski, 1828—1831.

34) Beuedykt Kłągiewicz, Biskup wi­
leński, 1828 — 1848.

Człowiek charakteru wielkiego, vir 
Ecclesiasticus, który rozwolnione ducho­
wieństwo wziął w karby i rozprzężoną 
karność przywrócił. W roku 1831 wy­
słany był na wygnanie do Jarosławia, 
gdzie czternaście miesięcy przebył.

Za jego rządów na mocy ukazu z 
dnia 31 lipca 1832 nastąpiła pierwsza 
ka ata klasztorów katolickich, a w roku 
1839 ostateczne zniesienie Unii pod prze-

ZIEMIE POLSKIE.
* Śmiertelność Warszawy. Kandydat 

nauk fizyko-matematycznych p. M. Cie- 
mniewski podał w czerwcowym poszycie 
„Zdrowia“ bardzo ciekawą „Tablicę 
śmiertelności w mieście Warszawie, po- 
chodzącój w skutek chorób głównych za­
kaźnych, jakoteż w skutek chorób płu­
cnych i żołądkowych,“ za lat dwanaście, 
mianowicie od roku 1877 do roku 1888. 
Przytaczamy z owój tablicy cyfry wy­
obrażające ogólną śmiertelność w ciągu 
tego peryodu. Otóż na 100,000 mieszkań­
ców umierało w Warszawie:

Listy ! wystawy paryskiej.
w roku 1877 osób 3,317

W 1878 » 4,169
n 1879 w 3,009
w 1880 w 3,355
w 1881 w 3,257

1882 w 3,234
1883 w 2,918

w 1884 » 2,831
w 1885 » 2,901

1886 w 2,616
« 1887 2,494

1888 w 2,482
Okazuje się tedy, że w skutek

wadzonych reform sanitarnych, śmiertel­
ność w Warszawie stopniowo się zmniej­
sza, a jakkolwiek to stopniowanie niezna- 
cznóm się zdaje, różnica przecież stósun­
ku umierających do cyfry ludności pomię­
dzy r. 1888 a 1878 jest bardzo duża, 
skoro wynosi blizko 50 prct.

Porównywując cyfrę umierających z 
przecięciową temperaturą w każdym roku, 
pan Ciemniewski przychodzi do wniosku, 
że śmiertelność wzrasta w miarę powięk­
szania się temperatury i na odwrot: przy 
czóm wpływ temperatury na śmiertelność 
najwyraźniój daje się spostrzegać przy 
chorobach żołądkowych.

NIEMCY.
* Berlin, 30 lipca. Cesarz i cesa­

rzowa byli wczoraj w Wilhelmshaven na

mowy o dokładności, o systematycznćm, wy­
czerpujące® przedstawieniu wytwórczości W. 
Brytanii i dla dobrze obznajmionych z prze- 
ważnemi jéj gałęziami są tu na każdym kroku 
zdumiewające braki. Ale nawet taka, jaką 
jest, ta wystawa angielska może dać wy­
obrażenie o kierunkach przemagająeych, o 
ideale, za którym się tam ubiegają, a przede- 
wszystkiém o prawdziwém odrodzeniu, które 
się w wielu działach ujawnia. Nie trzeba 
także zapominać, że wystawcy urządzali tym 
razem wszystko swym własnym kosztem, i że 
w wykwintBĆm otoczeniu i wzorowćj organi- 
zacyi całego działu widać na pierwszy rzut 
oka, iż nie skąpiono wydatków.

Wysoki komfort, który cechuje zawsze i 
wszędzie Anglików, widoczny jest także w 
urządzeniu ich wystawy. Salony, w których 
się znajduje ich dział sztuk pięknych, dzięki 
kobiercom, portyerom, kwiatom i rozsianym 
wśród nich fotelom, robią wrażenie prawdzi­
wych salonów, gdzie sztuka ma godne siebie 
otoczenie. Złośliwi dodają wprawdzie, że 
cała ich sztuka, w swym nastroju i tenden- 
cyach, jest także tylko salonową igraszką, że 
brak w nićj istotnych studyów nad naturą i 
że zastępują je konwencyonalnością. Nie zga­
dzamy się z tem zdaniem. Istnieje wprawdzie 
pomiędzy nastrojem sztuki francuzkićj a an- 
gielskiéj różnica dotykalna; podczas kiedy 
pierwsza zdąża do pochwycenia prawdy, druga 
— chce być ucieleśnieniem poezyi. Obrazy 
sir Ferd. Leightona, Almy Tademy, Bnrne 
Jonesa, Orchardsona, sir Johna Millais, Hunta 
Herkomera, a nawet impressyonisty Whist- 
lora, noszą niezaprzeczenie to piętno poety­
czne i są manifestacyą ideału wysoce estety­
cznego. Nie ma tu nagości, nie ma typów 
z umysłu wyszukiwanéj brzydoty, to prawda — 
ale można téj sztuce, takiéj, jak ją pojmują 
artyści angielscy wyżćj wymienieni i wielu 
innych, którychby do nich dodać można, od­
dać tę sprawiedliwość, iż jest zawsze rozko­
szą dla oka, a często dla wyobraźni i dla 
umysłu. Ściśle rzeczy biorąc, ażaliż mamy 
prawo żądać od nićj czegoś więcćj ?

Główny dział angielski w pałacu Przemy­
słu ma także cechę specyalnie angielską. Ota­
cza go balustrada o lekkich drewnianych lu­
kach i kolumnach, z herbami i sztandarami 
przy każdćm wejściu ; całość, w stylu królo- 
wój Elżbiety, czyni istotnie wrażenie przy­
jemne, a przedewszystkićm nowe, zwłaszcza 
dla tych, co samćj Anglii nie znają. Obszerny 
czworobok, poświęcony wystawie okazów fa­
bryk i rękodzieł, podzielony jest na ulice 
różnemi szafami i specyalnemi sklepami. Nie­
które z nich są przeciążone ozdobami i rażą 
złym smakiem, z którego ogół przemysłowców 
angielskich jeszcze się nie wyzwolił. Ale nie 
można tego powiedzieć o samych okazach wy­
stawionych. Jest tam w każdćj gałęzi wi­
doczne uszlachetnienie surowców przez sztukę, 
a jednocześnie zachowanie wybitnie narodowej 
indywidualności. Anglik nie rozumie biernego 
kosmopolityzmu i pragnie dla każdego pro­
duktu, wychodzącego ź jego warsztatów i rę- 
kodzielni, zachować charakter miejscowy. 
Zrozumieli oni od czasu pamiętnćj wystawy 
w roku 1855, że zostali w tyle po za całą 
artystyczną Europą i właśnie od trzydziestu 
lal datuje się w Anglii ten olbrzymi ruch ku 
zakładaniu szkół rysunkowych, oraz muzeów 
technicznych i artystycznych. Zdumiewającóm 
jest istotnie, jakie postępy, postępy rewolucyj­
ne, zrobili Anglicy pod ożywczym wpływem 
tych nowych metod , tego rozszerzonego hory­
zontu. Pomiędzy ich produkcyą przed pół 
wiekiem a obecną widocznym jest nie tylko 
przedział, ale cała przepaść.

Szczególniej uderza nas to odrodzenie w 
dziale ceramiki. Miała Anglia w swój prze­
szłości kunsztowne utwory, między innemi 
szkołę porcelany z Chelsea, dobrze znaną 
znawcom; kolekcye jéj, będące w posiadaniu 
księcia Malborough i hr. Dudley, są nieosza- 
cowme.

Nie zaniedbali Anglicy tój tradycyi. 
W okazach słynnej rękodzielni p. T. Goode 
znajdujemy właśnie wysoce artystyczne jéj 
kopie. Ale nie o kopiowanie dawniejszych 
stylów chodzi nowoczesnemu światu, lecz o 
stwarzanie nowych typów i metod. Współ­
czesna Anglia wytworzyła dwa typy fajansu 
i porcelany artystycznej: Doulton i Wedge- 
wood, oraz wyborny fajans do codziennego, 
praktycznego użytku, znany pod nazwą „glinki 
żelaznej.“ W każdym z tych trzech rodza­
jów znajdujemy na wystawie nie tylko cieka­
we okazy, ale widoczne postępy. Co do fa­
jansu Doultona, który przez swój szaro- 
niebieski koloryt, z dodatkiem odcieni bruna­
tnych, nie mógł nigdy być rozkoszą dla oka, 
a przypominał, jak powiedziano dowcipnie, 
ołowiane niebo i mglisty klimat Londynu, to 
widzimy w nim nowe formy czar, wazonów, 
puharów, o rysunku i architektonicznych mo­
tywach nader wyszukanych, a jednocześnie 
trzymających się ściśle narodowego gruntu. 

(Dokończenie Listu VIII nastąpi.)

VIII.
Paryż, 14 lipca. 

(Wystawa angielska: sztuka, przemysł artystyczny 
i jego cechy charekterystyczne. — Pawilony 

kolonialne).
Jednym z najciekawszych oddziałów wy­

stawy, nie dla tych wprawdzie, co się dają 
pochwycić na lep egzotyzmn, ale dla prawdzi­
wych znawców sztuki stósowanéj do przemy­
słu, jest dział angielski. Wogóle Anglicy są 
zwolennikami wystaw, a ich przemysłowcy 
przywykli do szczodrych wydatków, gdy idzie 
o znalezieni* nowych dróg zbytu, widzą 
oni w wystawach właśnie korzystny do tego 
sposób.

Nie troszcząc się tedy wielce o odmowę 
rządu, który nie chciał wziąść ofieyalnego 
udziału w republikańskich godach, a mając 
na oku jedynie korzyści materyalne, które 
spłynąć na nich mogły, utworzyli komitet pod 
prezydencyą sir Polydora Kaiser, przeszłoro- 
cznego mera Londynu, i urządzili wystawę 
angielską samodzielną.

Mieli do rozporządzenia tylko 232,845 
stóp kwadr., wyznaczonych dla Wielkiej Bry­
tanii, Capu, Nowej Zelandyi i Wiktoryi, dla 
domu herbacianego Ceylonu i dla indyjskiego 
pawilonu, a nakoniec dla wystawy sztuk pię­
knych i wystawy machin, tych dwóch osta­
tnich w oddzielnych salach.

Naturalnie, że wobec tego nie może być

BLroullŁa

Biiejscm, Diwncyonalna i ¡apanina.
Poznań, środa 31 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał: 
tajnemu radzcy rejenc. Schaffner w Wiesba- 
denie ordę.' czerw, orła III klasy z wstęgą; 
pozasł. jeneralnemu superintendentowi i wyż­
szemu radzcy konsyst. Gossel w Aurich król, 
order kor. II klasy.

W imienin cesarstwa mianował cesarz kupca 
Karola Feusohn konsulem w Curaçao.

Asesora rejencyjnego Hoffmanna w Ko­
ścianie mianował król radzcą ziemiańskim.

* Na pomnik ś. p. księdza kanonika dr. 
Korytk«W8kiego z Gniezna. Z przeniesienia



644 marek. Dziś nadesłał Najprzew, ksiądz 
Biskup Likowski 10 marek. — Razem 654 
marek.

* Na pogorzelców Raszewskich złożyli:
Europa 3 marki.

* Ks. prób. Steinke z Nakielna, o które­
go zapadnięciu na oczy donosiliśmy czasu 
swego — opuścił wczoraj, po trzechtygodnio- 
wój kuracji, klinikę p. dr. Wicherkiewicza 
z nadzwyczaj pomyślnym skutkiem. Siatkówka 
w bardzo znacznych rozmiarach odczepiona, przy, 
pięła się znowu prawie zupełnie do naczyniówki, 
tak, że szanowny pacyent i w pewnćj odle­
głości dosyć dobrze widzieć, z bliska dro­
bny nawet druk czytać może. Wiadomość ta 
zapewne szczerze ucieszy licznych przyjaciół 
i znajomych ks. prób. Steinkego.

* Od ces. dyrekcyl poczty odbieramy 
pismo, w którćm ta władza zwraca uwagę na 
pomocnicze wiejskie stacye pocztowe. Nie są 
one właściwemi urzędami pocztowemi, ale za­
stępują je prawie zupełnie; można tam bo­
wiem kupić znaczki pocztowe, formularze po­
cztowe, wysełać przez nie listy, paczki i tele­
gramy; można nadto odbierać tamże gazety, 
listy itp., przez co prędzćj się załatwia te 
sprawy, aniżeli przez listonosza. Dla wygody 
własnej i publiczności przyjmują tćż miejscowe 
osoby zupełnie bezinteresownie te stanowiska, 
połączone z nader małą subjekcyą. W poznańskim 
obwodzie rejencyjnym jest dotychczas przeszło 
150 takich urządzeń, które pod każdym wzglę­
dem okazały się jako bardzo praktyczne i do­
godne dla publiczności, dla tego tćż coraz 
więcćj gmin i o-ób prywatnych zgłasza się do 
władzy pocztowćj z prośbą o ustanowienie 
takiej pomocniczej stacyi pocztowćj. — 
Władze pocztowe uwzględniają tćż najczęścićj 
te życzenia, a wtedy do takiego miejsca po­
mocniczego przychodzi codziennie dwa razy 
pocztowa przesyłka, władze pocztowe starają 
się o odpowiednią komunikacyą pocztową, 
urządzają skrzynkę do listów przed domem, 
w którem takie biuro się znajduje itp.

Interes ludności wiejskićj wymaga aby 
tam, gdzie nie można urządzić całćj stacyi 
pocztowćj, postarano się o ustanowienie takiej 
stacyi pomojniczćj, przez co mniejsze osady 
doznają skorćj komunikacyi z osadami większemi.

* Uliczka Wiatrowa, łącząca Nowy Rynek 
z Wodną ulicą, ma być rozszerzona przez znie­
sienie domu narożnego, położonego przy Wo- 
dnćj ulicy nr. 16 a, a należącego do gminy 
miejskićj.

* Karty abonamentowe dla służby na przy­
padek choroby wydaje bióro przy ulicy 8zkól- 
nćj nr. 12. Za opłatą 3 marek zyskuje się 
aż do 31 marca 1890 r. prawo odesłania cho- 
rćj sługi do lazaretu miejskiego, gdzie ma wolną 
kuracyą. Bliższych informacyi udziela bióro 
lazaretowe.

* Gniezno było w tych dniach świadkiem 
dwóch uroczystych prymicyi, obchodzonych 
przez dwóch neopresbyterów, z miasta tego 
pochodzących.

W niedzielę odprawił pierwszą mszą św. 
ks. Staniszewski w kościele św. Wa­
wrzyńca, we wtorek ks. Jan Potrykow- 
s k i w kościele farnym. W niedzielę na 
prymicyach ks. Staniszewskiego kazał ks. 
Sołtysiński, proboszcz farny — we wtorek 
u fary ks. dr. Kantecki. Wierni liczny udział 
wzięli w obu tych uroczystościach.

* Jeżeli sługa uclecze, w takim razie każę 
go chlebodawca przez policyą sprowadzić. Któż 
płaci w takim razie koszta transportu? Oto 
sługa, a jeśli nie ma pieniędzy, wtedy polieya 
te koszta ponosi, ale żadną miarą nie ma ich 
opłacać chlebodawca. — Tak rozstrzygnął 
minister.

* W Tczewie zawakowała posada wetery­
narza powiatowego. Ptnsya 600 marek. Zgło­
szenia pr/yjmuje prezes rejencyi w Gdańsku.

* Spółka pożyczkowa w Margrabowie na 
Mazura h rozwięzuje się, nie chcąc się podda 
wać nowemu prawu i kontroli rządowej. Je­
żeli to jest Spółka polska, to czemu nie przy­
stąpiła do Związku Spółek Zarobkowych!

* Z Warmii i niektórych innych okolic do- 
noizą o wielkich gradach, które spadły w końcu 
zeszłego tygodnia.

* Na Górnym Slązku czyli w obwodzie 
opolskim było w roku zeszłym 15 powiato­
wych i 12 miejskich kas oszczędności (Spaar- 
kassen), które zawierały składek 34,986,397 
marek i fundusz rezerwowy wysokości 2,041,968 
marek. Jeszcze za mało!

* Retkowo I Górki dąbskie (razem 910 
hekt.) położone w powiecie szubińskim, sprze­
dał p. Rogaliński z Królikowa p. Sikorskiemu 
z Tuchlina z Prus Zachodnich.

* We wsi Emaus pod Gdańskiem jest dwu- 
klasowa szkoła elem-ntarna zupełnie przepeł­
niona. Chciano się tam urządzić przez za­
prowadzenie nauki póldniowćj, ale się to oka­
zało niewystarczającem i urządzono wreszcie 
trzecią klasę. Dzieci ewangielickich jest tam 
jedna trzecia, katolickich zaś dwa razy tyle. 
Mimo to pierwszym nauczycielem jestewangie- 
lik, drugim katolik, a trzecim ma być znowu 
ewangielik. Zgłaszającym się na trzecie miejsce 
nauczycielom katolikom odpowiedziano podobno, 
że potrzebny tam ewangielik. 8kargi takie 
odzywają się teraz bardzo często ze strony 
katolickićj. Niechby już rząd raz ogłosił za­
sady, według któiych posady nauczycielskie 
obsadza katolikami, aby katolicy wiedzieli, na 
czćm się to zasadza i czego się gdzie spodzie­
wać i trzymać mają. („Gaz. Tor.“).

* Cukrownia w Malborku, lubo miała w 
ubiegłej kampanii 74,118 marek zarobku, nie 
daje dywidendy, ale pokrywa tćm długi i da­
wniejsze niedobory.

* Wikaryusz kapitulny monasterski, ksiądz 
dr. Giese przypomina duchowieństwu dyecezyi 
monasterskiej rozporządzenie ś. p. księdza Bi­
skupa Jana Bernarda z roku 1884, wzywa­
jące duchowieństwo parafialne, aby unikało 
wszystkiego, coby wyglądać mogło na popie­
ranie zbierania składek przez Siostry zakon­
ne obcych kongregacyi, i radzące, aby składki

takie zbierane były przez delegowanych ad 
hoc mężczyzn. Zbieranie takich składek przez 
Siostry nieobeznane ze stósankami lokaluemi 
połączone jest niezaprzeczenie z wielu trudno­
ściami i niedogodnościami.

* W sprawie wykopalisk i t. p. zabytków 
z przeszłości wydał minister oświaty odezwę, 
w którćj wzywa znajdujących podobne przed­
mioty, aby ich nie sprzedawali handlarzom, 
tylko odsyłali do król, muzeum, zkąd odbiorą 
wynagrodzenie nie tylko za rzeczywistą wartość 
krnszczu i t. p., ale nadto za przedmiot, stoso­
wnie do jego wartości arcbeologicznćj. Gdyby 
taki przedmiot przekazano jakiemu publiczne­
mu muzeum w prowincyi, w takim razie ży­
czy sobie minister, aby o tćm doniesiono za­
rządowi król, muzeom w Berlinie.

* Berlin. Towarzystwo gimnastyczne „So­
kół“ w Berlinie urządza w niedzielę 4 b. m. 
zwyczajną miesięczną wycieczkę do „Hzpan- 
dawy“. Wyjazd ze stacyi miej-kićj „Giełda“ 
(Börse) o godzinie 2gićj z południa do We­
stend, skąd wspólny wymarsz o godzinie 3cići. 
Goście mile widziani. O jak najliczniejsze i 
punktualne zebranie się Szanownych Członków 
uprasza Zarząd.

* 0 kradzieży w Akademii Jagiellońskićj 
w Krakowie, dochodzą następujące szczegóły : 
Sprawca kradzieży Stanisław Krzyżyk, syn 
pedela Akademii, praktykował swe rzemiosłu 
od maja zeszłego roku Urządzał on rzecz 
całą tak zręcznie, że ubytku przedmiotów w 
zbiorach i gablotkach nie zdołano zauważyć. 
Kradzież wydała się na jaw przypadkowo 
przy przeglądaniu zbiorów medali i orderów, 
gdzie spostrzeżono brak wielkiego złotego 
orła, wysadzonego szmaragdami. W obec 
tego zarządzono przegląd zbiorów i wówczas 
okazał się brak mnóstwa najcenniejszych i 
najkosztowniejszych przedmiotów i zabytków 
archeologicznych, głównie w dziale monet, 
medali, starych zbroi i rynsztunków. Wdro­
żono w tćj chwili śledztwo, na skutek wska­
zówek udzielonych przez pedela, odkryło 
sprawcę w osobie syna tegoż Stanisława 
Krzyżyka, czeladnika introligatorskiego, bez 
zajęcia mieszkającego u ojca. Sprawca przy­
znał się początkowo tylko do kradzieży orła 
i kilku w pierwszej chwili zauważonych 
drobiazgów, następnie jednak opowiedział 
szczegółowo cały proceder swćj kradzie­
ży , popełnianćj systematycznie od roku. 
Przedmioty skradzione sprzedawał Krzyżyk 
handlarzowi numizmatów, p. Kurnatowskiemu, 
przed którym wykazywał się fałszywym li­
stem, rzekomo od swćj matki pochodzącym. — 
P. Kurnatowski oddał znaczną ilość sprzeda­
nych przedmiotów, medali, kosztowności i 
zbroi, mimo to zakwestyonowano jednak u 
niego kilka medali. — Szkody zrządzonej do­
tąd nie zdołano sprawdzić i będzie ona 
w ogóle bardzo trndną do sprawdzenia, gdyż 
brakuje wiele przedmiotów z różnych sal i 
oddziałów, z galeryi obrazów, a nadto z bi­
blioteki kilkanaście cennych dzieł. Krzyżyk 
zastawiał nadto i sprzedawał u żydów wiele ko­
sztowności. Ze sprzedanych i zastawianych 
rzeczy zdołano znaczną część odzyskać. — 
Śledztwo rozciągnięto po za Kraków i jest 
nadzieja, że wiele jeszcze rzeczy, sprzedanych 
do Wiednia i Odessy, da się odzyskać. Krzy­
żyk miał kochankę w Wiedniu, u której także 
zarządzono poszukiwania. Śledztwo w tćj 
sprawie prowadzi komisarz poliiyi, p. Balicki. 
— Aresztowanych w tćj sprawie Krzyżyka 
i Kurnatowskiego odstawiono już do sądu 
karnego.

* Szczególny sen. Już drugi tydzi-ń śpi 
22 letnia dziewczyna w Myl buzi-. Położyła 
się ona dnia 22 b. m. o zwykłej godzinie 
wieczorem na spoczynek znpełnie zdrowa i 
czerstwa, a od tego czasu jeszcze się nie prze­
budziła. Cerę ma zdrową, oddycha normal­
nie, ale czucie straciła o tyle, że nie drgnęła 
nawet, gdy jćj lekarz krople roztopionego laku 
spuszczał na piersi, i kłucia igłą także nie 
czuje, nie rusza się wcale, tylko powieki cza­
sem nieco otwiera. Jedynym pokarmem jćj 
w tym stanie jest mleko, które jćj lekarze 
w gardło wlewają, połyka je, nie poru-zając 
przytćm żadną częścią ciała. Zaniesiono ją 
do lazaretu, gdzie lekarze mają ją pod usta­
wiczną kontrolą.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia Igo 
sierpnia św. Piotra w okowach.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21. 
Zachód o godzinie 7 minut 50

Przybyli de Peznaaia.
Poznań, 80 lipca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Pani hr. Potworowska z Parzenczewa, pani 
hr. Tyszkiewicz z Ociąża, Taczanowski z 
synem z Szypłowa, Wilden z Warszawy, 
Urbański z Torunia, Kuczyński z Chwali- 
bogowa, liski z Krakowa, Tomaszewski z 
Rakoniewic, Gruntmann z Raciborza, Maier 
z Lignicy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Profesor Lindner z Krotoszyna, Michało­
wicz z Wrocławia, Miechowski z Zakrzewka, 
pani Gudowska z Krojanki, pani Ruchnie- 
wicz z Peplina, Liwisohn z Berlina.

Ł.OTBR.YA.
• (Bez gwarancji.;

Berlin, dnia 29 lipca.
Przy dalszćm dziś przedpołudniowćm ciągnie­

niu czwartćj klasy 180 król, pruskićj loteryi 
klasowćj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

4 82 89 846 565 620 59 790 821 33 933 47
!9 (1500) 92 224 375 85 464 519 656 743 68 
: 971 88 »106 75 313 16 425 538 52 61 793
51 330 527 799 872 4113 32 238 389 639
' S320 513 80 741 50 74 949 6034 172 363 
448 591 619 74 755 826 923 '»471 81 531 
643 824 (3000) 66 904 18 64 8143 46 250 
368 95 446 62 80 545 51 656 704 859 995 
86 99 188 366 424 568 738 71 892.

10020 30 86 161 206 455 500 62 926 11060

78 91 108 245 318 21 512 77 624 47 791 945 94 
13088 109 326 451 627 710 (500) 853 (3000) 908 
49 13175 232 .326 58 62 80 436 50 57 784 856 
910 14062 149 520 65 667 798 908 14124 67
220 (500) 418 668 10057 80 151 99 270 328 41
467 (1500) 520 672 701 31 53 852 969 11238
465 549 921 18077 (300) 116 228 37 340 46
423 585 664 87 755 (300) 857 967 10085 (600)
96 (5000) 188 257 60 89 339 82 87 694 724 
804 908 67.

»0020 (1500) 83 257 88 317 669 753 805
902 (500) 32 75 »1009 30 44 (600) 119 207 62
440 56 68 542 89 (15 900) 706 66 969 »»011
241 44 398 467 511 687 723 976 81 85 (1600) 
»3060 62 86 176 206 (3000) 60 434 91 500 18 
62 746 868 912 95 »4066 141 400 655 725 810 
31 38 54 (800) »3024 93 (600) 135 63 (300) 83 
219 (1500) 37 351 441 588 (300) 720 877 »0004 
266 87 372 (600) 526 53 62 611 19 39 725 850 
69 918 37005 90 97 109 (300) 35 265 (1500)
69 79 389 407 (1600) 89 600 7 13 56 89 768 
906 (300) »8342 (5000) 415 633 41 765 88 837
77 936 »0076 82 162 260 823 53 485 (500) 041 
743 814 (1500) 970.

30009 83 145 56 85 338 97 98 408 25 632 
(300) 36 607 765 802 11 15 60 918 »1209 309 
96 (3000) 543 614 94 737 87 866 907 77 »3085 
100 227 81 391 505 852 910 8 3083 512 91 665 
707 63 82 830 86 900 3 4036 (800) 96 212 44
62 70 343 429 603 17 (300) 38 832 8 5062 130
88 240 310 12 838 772 841 973 »0064 186 337 
51 66 71 97 426 68 535 86 618 739 74 8 7052 
208 42 65 67 78 309 16 482 557 99 646 720 63 
974 »8015 372 (300) 439 597 863 919 62 
30055 449 686 703.

4 0039 353 421 (3000) 524 33 60 841 (600)
60 786 41031 149 342 631 95 »20 820 (500) 
43139 96 295 (1500) 97 624 996 98 43-01
61 91 354 681 44015 67 261 (3000) 481 627 
(500) 81 680 63 880 4 5305 99 425 514 22 62 
620 95 765 880 988 4 0082 214 43 405 31 72 
(800 >) 85 672 84 617 30 716 47199 300 426 
693 764 69 (3000) 99 4 8041 44« (1500) 97 
(8000) 767 823 944 4 0209 829 98 570 (3000) 
616 40 94 788 842 76.

50296 357 603 85 90 734 57 82 876 966 
51181 (3000) 230 488 90 648 90 5 3049 176 
266 68 701 11 68 65 994 53108 284 758 77
872 982 54017 24 199 205 36 367 (1500) 473 
632 790 5 5002 41 68 312 65 442 54 703 61 
882 916 74 5 0024 66 135 313 477 623 31 (300) 
49 705 9 82 851 41032 97 164 (800) 227 4 6 
602 (1500) 87 706 70 823 943 58127 87 48 
326 52 419 65 560 769 70 817 962 59049 185 
264 346 75 607 45 Ö05 766 861 63 90 966 
(3000) 84.

00358 94 620 822 49 979 01137 62 320 
61 420 46 606 49 601 13 14 23 28 763 920 (600) 
03062 166 330 67 629 45 (1600) 700 890 900 
10 18 0 3030 41 49 80 125 364 (3000) 671 
642 76 717 805 27 916 84147 95 225 26 69 
312 32 441 62 529 61 882 715 29 882 77 05124
65 286 46 679 631 68 769 86 860 83 (300) 
00366 80 96 486 628 868 75 01067 236 64 
307 87 490 638 617 18 0 8005 20 40 72 632 
601 988 (-00) 09019 106 243 382 601 613 
841 88.

70( 60 84 111 44 (300) 73 297 417 604 75 
(300). 87 755 11108 218 316 567 667 789
13013 1?2 96 212 303 426 661 734 7 8019 196
221 389 (500) 428 61 631 96 703 (300) 846 
74084 268 90 434 636 64 66 711 860 921 
75152 259 (3000) 403 696 631 44 62 917 7 0057
63 195 331 691 614 94 706 82 87 910 77027
151 >21 858 7 8001 20 147 321 87 490 Ó57 69
(600) 930 79131 67 69 86 244 89 312 99 470 
711 809 965 92.

80021 102 29 64 429 535 68 (800) 88 791
873 906 54 67 81038 102 90 214 .45 367 72
492 635 37 908 37 69 8»011 115 27 78 93 203 
51 67 g36 60 446 69 670 776 78 838 (300) 62 
83054 60 147 308 40 412 94 609 700 818 45
84003 176 414 790 8 5003 66 (500*) 157 71 809
40 45 54 84 569 718 840 80180 210 97 383
419 630 35 774 87333 45 541 49 630 923
88024 498 505 24 32 67 95 749 818 955 80190 
230 376 401 547 (500) 811 31 (500) 75 911 26.

90209 (3000) 13 327 77 601 .a8 632 703
31 (1500) 865 80 981 01040 208 357 442 70
(10 000) 92 98 912 (500) 56 699 730 (600) 801 
77 944 9»096 144 47 266 364 413 92 873 93 
961 93033 112 85 94 (1500) 232 62 372 73 
437 (300) 68 709 852 94257 482 85 803 76
931 65 9 5001 78 283 311 30 437 652 806 35 
964 77 9 6047 146 243 753 987 9 7006 20 29 
839 688 92 795 96 830 56 69 926 80 9 8009
38 41 168 (300) 281 384 406 7 941 99052 91
1.0 (3000) 251 334 438 627 42 921 90.

1OO111 371 524 47 626 46 (300) 760 833
89 101124 41 395 431 41 516 695 756 889
lO»016 138 389 501 57 65 67 85 698 99 727 
28 56 (5000) 879 900 24 97 103149 89 92 221 
03 369 403 64 558 667 (500) 710 31 807 67 
991 104154 426 85 88 698 719 (300) 56 836 
36 39 906 54 105013 (300) 149 (3000) 309 
23 662 717 59 10b209 531 54 10 7025 220 
401 510 687 860 900 108087 281 93 404 20 
53 54 93 746 804 (1500) 961 109064 68 89 
201 77 85 327 74 85 495 629 883 921 46 (300).

110108 (1500) 27 45 71 140 (10 000) 322
90 92 353 47 51 (1500) 622 29 111125 51 482 
507 51 (1500) 72 630 803 55 72 905 43 113105 
262 63 93 408 737 828 937 70 (300) 78 113050 
140 328 509 815 32 114242 733 43 876 (300) 
85 959 115060 69 101 481 655 87 93 706 37 
90 817 81 (300) 921 116027 79 104 81 264 
494 742 69 924 94 111011 12 117 40 296 
346 537 74 619 70 812 976 98 (1500) 118138 
80 201 326 31 429 68 532 617 93 883 920 
110385 415 (3000) 47 91 92 97 776 836 39 
76 81 996.

130025 60 427 594 869 940 42 131054 
108 210 34 53 71 301 465 513 60 87 613 739
66 821 71 905 23 1»»125 275 442 64 540
46 609 21 769 885 945 1»3189 83 93 324
441 74 (6000) 95 (1500) 606 34 825 31 (300)
46 l»40»6 (300) 251 (300) 62 355 400 18 769
806 (300) 16 33 (300) 48 71 133089 274 78
79 307 21 430 57 84 628 603 764 63 854 65 
934 136151 260 99 302 452 (500) 563 614 
706 (1500) 831 85 137031 222 349 434 64 
76 83 (500) 640 741 61 79 918 35 37 46 
138289 352 69 410 553 76 (3000) 139043 52 
2 2 309 580 752

130091 237 335 522 25 746 833 131020 47 
250 323 (500) 446 5 O 69 735 813 919 13»159 
809 43 69 (30 000) 821 990 138066 81 111 55 

94 410 63 688 721 94 810 16 60 941 134265 
434 60 535 (300) 678 743 48 807 58 135120 
223 67 354 418 662 (500) 74 858 130004 582 
831 54 905 30 137045 152 -03 567 76 659 810
903 138116 260 99 401 41 743 886 (3000) 9:3
32 96 139051 156 236 89 665 647 894 (3000) 978.

140027 41 61 123 39 201 32 312 416 81
634 68 794 915 141031 40 327 89 (300) 91 478 
639 932 65 14»060 226 69 327 417 51 78 637 
747 831 37 143105 (300) 25 234 302 11 47 454 
90 778 86 803 (1500) 88 902 (300) 19 51 80 
144113 27 57 87 216 491 6S0 850 145004 137 
234 74 300 2 451 547 84 96 97 617 97 716 23 
871 916 146025 418 637 55 034 36 52 827 904 
147068 122 48 367 78 405 66 529 91 686 953 
(300) 148078 98 184 368 79 505 (1600) 638 753 
149266 589 707 876 908.

150199 231 55 724 84 944 (1C 000)- 77 
151003 114 20 256 329 520 54 80 635 36 748 60 
71 876 995 152123 36 235 80 447 86 530 46 64 
628 45 876 79 915 43 93 (500) 153079 87 90 
123 290 341 63 443 48 (500) 63 86 87 97 567 
622 88 721 803 30 926 154065 138 214 367 85 
408 17 46 835 967 155041 163 211 340 41 558 
626 751 876 (500) 156257 93 308 28 48 400 
579 699 157122 71 84 253 72 354 71 646 672

779 82 853 150019 (500) 95 269 409 628 981 
150008 112 21 238 50 73 392 401 84 503603 911.

100021 90 119 239 65 589 723 49 84 832 
963 (300) 101092 169 87 216 366 420 52 70 86 
552 94 669 85 762 73 809 (1500) 39 971 
163008 270 332 40 474 524 627 893 902 41 52 
108006 76 119 610 15 604 892 951 53 164051 
310 79 476 557 682 839 78 (1500) 933 38 
165061 279 (500) 413 65 87 607 39 (5000) 719 
20 01 826 907 39 166013 117 290 400 578 6nfi 
59 765 97 161158 286 438 554 60 620 733 39 
801 36 941 168019 85 183 222 368 410 568 
762 75 53 160184 91 303 407 74 508 614 37 
852 054.

110037 220 23 374 99 417 97 546 602 37 
42 039 111014 70 97 107 413 517 r,77 747 76 
864 74 (1600) 113046 102 292 318 454 80 720 
879 85 01 910 88 113024 95 177 275 83 394 
513 16 82 86 98 860 97o 114185 205 874 514 
79 645 89 832 114073 129 39 41 211 17 35 331 
427 59 (1600) 521 64 006 756 957 (500) 70 72 
116235 45 94 8)9 40 402 84 631 632 50 776 
822 23 963 111110 296 450 70 513 717 75 86 
888 (300) 918 118033 85 130 81 204 8 328 47 
427 54 78 (3O00) 631 789 903 170219 27 73 98 
405 21 56 503 12 42 604 23 38 758.

180012 (3000) 127 96 810 563 850 61 950 
84 181202 96 811 36 94 413 74 505 616 97 805 
44 51 183008 21 136 224 42 485 569 601 30 
752 183043 89 100 92 204 377 515 63 74 613 
29 70 88 95 750 98 052 184178 369 76 483 671 
768 79 810 80 002 185018 41 212 (3000) 307 
(500) 81 542 614 824 186012 32 72 116 79 80 
287 317 30 560 740 61 68 958 187030 33 143 
74 278 479 630 30 600 760 «63 60 71 900 
188077 212(800) 00 412 545 028 96 840 180061 
125 70 80 215 (300) 547 70 000 17 744.

(12) Berlin, 29 lipca.
Przy dalszćm dziś ciągnieniu popołuduiowćm 

padły następujące wygrane:
830 79 529 (800) 083 791 852 76 97 901 

1153 72 277 350 93 427 80 547 040 44 733(600) 
835 028 2008 114 29 67 358 88 (300) 402 78 
564 888 (3000) «02 717 02 (1600) 808 46 934 
3091 101 17 238 848 (25 690 733 51 804 50 04 
4023 874 4(2 050 88 (800) 811 28 046 5123 
31 (5001 444 501 7 44 71 034 762 6019 81 
238 51 460 570 735 03 97 960 06 7043 02 108 
68 615 601 722 843 60 990 8059 (300) 244 
311 641 977 9031 143 53 67 247 59 328 450 
910 72.

10073 113 52 72 78 260 382 750 87 861 942 
11018 63 120 21 202 87 91 326 426 58 508 613
45 07 787 845 905 90 12060 80 421 (1500 ) 29 
568 773 13004 58 185 226 94 839 416 18 20
92 607 931 45 14174 86 217 86 435 86 521 936 
88 74 (15000) 94 15018 38 52 69 95 156 309 
431 749 920 16079 268 431 78 643 761 79 80 
958 78 17020 72 126 37 86 (1600) 302 432 71«
59 872 (3000) 937 18420 37 60 (500) 584 7 9 
820 19040 346 (3000) 460 75 584 665 799 803 
907 49 54.

20087 94 506 71 694 774 809 99 937 21000 
91 109 13 61 87 93 375 (500) 77 (1500) 697 
615 57 702 24 825 49 (500) 902 (500) 22022 
150 203 64 521 86 69 619 828 81 (300) 998 
23199 310 524 25 86 97 603 (600) 718 91 827
60 920 61 94 24079 341 408 24 650 25160 
235 92 427 70 621 67 725 955 25226 88 419 
525 47 (1500) 667 905 27044 46 202 318 924
46 66 28165 59 294 376 437 42 46 81 527 65
86 649 93 731 820 32 69 25024 122 247 427 88 
677 795 956 91.

35031 67 89 110 33 282 (300) 343 692 701 
40 823 74 (1500) 95 990 81070 160 380 427 
45 653 67 70 80 734 873 925 82146 50 (15Oo) 
85 292 300 9 23 Łll 39 45 74 870 988 90 
88019 120 91 355 99 459 615 717 849 916 65 
34149 84 875 86 493 526 59 72 694 (300) 712 
58 (1500) 840 45 89 909 35025 (300) 68 180 
96 (3000) 30,3 665 81 91 730 939 98 85162 
210 18 69 310 424 22 617 28 37259 498 (1600) 
566 85 749 81 (3000) 941 88010 35 141 389 
734 801 960 89 (1500) 88137 399 447 69 99 
644 611 755 66 75.

40074 148 261 333 418 668 (300) 625 61 
705 76 838 995 41034 48 153 220 38 (500)
60 373 528 60 766 99 42012 157 590 655 745 
48 835 930 (3000) 43232 604 67 60 44185 93 
231 379 89 438 621 23 (3000) 725 912 26 4 5208 
401 62 72 536 71 969 46140 59 92 201 62 
437 44 639 16 636 47085 262 316 21 91 421
65 681 728 850 64 907 62 66 48108 33 38 73 
213 32 46 615 17 717 899 930 48 49108 Ł1 300 
611 61 627 874 97 942 72.

50063 201 366 40 684 638 858 84 51070 
434 506 81 717 68 68 863 73 954 95 52105
8 75 222 39 97 408 596 628 92 706 920
5 3 50 150 78 417 71 (3000) 612 54460 518 
601 (300) 50 710 818 21 55035 127 (1500)
378 95 460 601 27 99 720 828 82 994 56814 
43 57021 143 97 231 300 83 528 895 58110 
15 45 84 230 44 815 947 59 59021 114 90 267 
(300) 362 536 619 717 31 69.

60051 (500) 225 446 526 609 737 39 844 51
9 77 89 61060 101 214 66 416 515 616 91 824
51 917 04 (6000) 82 62073 439 51 93 600 763 
63014 191 221 761 64087 (500) 207 43 62 94 
483 (3000) 716 843 63 967 89 6 5040 138 269 
330 432 36 673 745 78 83 (500) 842 85 984 89 
66046 103 16 226 89 345 483 690 764 61 99 931 
67260 318 23 455 662 90 916 68013 161 (600) 
290 300 (300) 93 (3-00) 414 57. 651 (500) 728
808 6 9258 417 78 973.

70238 334 09 406 10 55 733 891 92 913 61 
71505 (300) 45 (300) 90 691 (1500) 740 (3000) 
820 69 927 72221 63 309 (300) 409 649 757 834 
40 62 66 977 78048 72 110 18 269 324 46 69 
560 80 600 39 74002 127 207 91 580 628 65
867 960 75008 56 98 182 216 74 360 408 606
29 67 888 920 23 44 05 76155 (3000) 216 83
393 437 008 95 944 77093 192 217 75 96 818
426 646 74 844 984 78027 209 301 478 660 77
712 38 818 94 912 81 70004 265 320 66 639 41 
58 77 (300) 773 843 78 961 (300) 89 97.

80035 294 799 812 88 932 80 81197 243
61 82 854 417 22 711 915 58 82118 271 90 308 
68 519 38 63 70 674 769 849 41 922 29 83076 
199 250 386 464 681 724 25 (500) 85 887 980 93 
84049 80 99 488 806 25 77 85069 131 70 333 
70 528 (300) 52 95 639 97 735 881 86050 67 
119 62 68 76 221 83 348 96 683 95 98 643 877 
928 SO 41 45 76 87247 401 523 65 77 627 89 
784 809 28 49 (300) 922 41 64 (1500) 88000 222
93 312 580 837 926 80014 71 85 149 603 31 819
62 (3000) 62 86.

90038 81 122 92 296 (3000) 421 95 (500) 
642 745 (1600) 70 866 910 13 91086 210 17
30 326 433 95 690 797 943 92056 172 225
(300) 327 54 429 538 68 057 63 800 981 
93039 48 160 221 320 440 67 76 760 825 907 
94037 90 124 239 324 675 610 (300) 29 820 
24 70 970 95002 180 200 67 71 806 400 12 
899 944 96005 799 890 906 29 39 44 79 (600) 
97229 86 87 434 799 824 62 935 98016 156 
60 79 (300) 342 435 43 46 (600) 676 763 820 83
87 9 9057 93 164 483 628 58 611 740 63 826 
48 94 (500).

100063 390 554 785 925 41 191255 350 486 
570 913 84 102025 403 0 29 600 (300) 6 14
50 62 98 619 22 23 24 806 96 9'9 103054
219 89 80S 407 519 43 619 26 93 733 850
984 104070 99 104 8 < 300) 211 18 21 99 364
66 525 86 612 32 52 54 814 71 94 987
105055 110 271 312 43 464 533 625 63 748 85 
106046 306 67 61 91 410 41 599 604 26 (300) 
45 828 901 3 107226 339 478 562 009 750
108108 77 (3000) 203 364 78 (3000) 499 616 732 
78 932 109037 98 187 441 99 584 616 (500) 
833 975 76.

110003 121 222 87 315 65 69 412 28 94

548 94 655 768 111104 226 450 85 629 620
828 964 113054 149 (1500) 68 76 88 265 75 
478 509 76 646 49 96 729 53 73 85 829 81 
972 85 »13021 262 352 60 539 (1500) 099 (3000) 
711 908 114020 163 (3000) 271 324 52 487 631 
626 115032 1427205 32 352 452 (300) 510 87 
620 915 40 110105 238 302 4 65 57 402 40 
652 74 712 88 837 117068 83 167 252 (300)
308 (6t-O) 27 477 (1500) 735 824 (500) 118420 
534 47 95 645 (300) 710 77 811 89 119026 121 
44 268 311 639 015 733 74 824 2 973 88.

129137 80 201 474 614 83 698 753 823 74 
920 37 44 131067 81 127 213 (300) 32 434
509 28 732 72 804 133116 38 69 286 93 (3000)
453 78 655 900 41 123064 73 163 250 488 607
738 47 833 (3000) 65 83 89 928 134024 68
329 443 682 808 23 85 88 125045 63 176 88
247 *28 62 67 403 Ł06 622 712 815 949 99 
136488 614 69 818 (800) 70 96 137690 602 027 
05 138034 (300) 73 169 410 46 614 82 720 
70 809 912 26 46 139034 48 84 158 200 93
(i 00) 354 444 593 672 76 921.

I300Ú8 17 89 219 84 366 77 6 8 42 638 
709 81 131038 168 289 95 339 97 440 608 62 
801 94 794 132113 45 66 (500) 80 240 59 478 
(1500) 133172 (800) 862 677 814 85 94 (800) 
184154 288 49 60 339 427 78 87 662 704 861 
(300) 902 36 135060 61 262 448 703 13 30 68 
(1500) 905 96 136067 178 353 453 644 (1600) 63 
69 88 702 21 960 137024 98 (1500) 421 66 602 
35 (8000) 832 095 138080 101 24 38 98 220 26 
68 852 642(1500) 08 716 91 855 139009 183 214 
«22 692 «60 986.

140 <72 143 53 (3000) 223 323 434 37 76 
674 (15'JO) 99 696 731 (1500) 863 902 6 46 82 
141075 342 468 557 00 616 (800) 767 820 978 
142040 150 04 290 (800) 470 543 032 83 898 
143091 208 84 889 445 622 52 69 600 16 72 740 
8)5 144013 250 488 038 885 96 145036 84 305 
672 74 732 827 (16Oo) 60 74 911 (1600) 145246 
338 483 958 93 147:95 250 65 498 672 077 
788 39 805 928 (500) 43 148024 62 164 288 
819 (1500) 24 76 407 506 774 910 76 99 
149047 74 143 00 241 337 60 86 404 680 050 
720 883 944.

150102 238 67 825 60 468 82 88 619 98 
338 974 151035 100 852 619 721 809 152201 861 
493 797 942 153007 103 604 705 44 952 154083
87 145 239 83 842 47 64 (300) 666 (10 000) 80 
648 7 0 940 85 05 156076 122 46 275 (1500) 349
59 94 014 767 914 66 158080 312 446 81 (3000) 
8.3 608 700 839 77 9 8 27 31 157063 264 475 89 
512 50 68 635 748 975 80 84 158074 147 208 
8 38 82 350 488 690 97 621 720 900 88 72 
159039 1 7 1 7 5 298 312 6 3 440 66 612 92 805
88 (300) 94.

180034 47 82 429 42 670 01 602 94 740 85 
812 88 181101 389 436 651 63 631 85 62 964
60 182176 202 403 73 610 786 96 895 188178
76 310 (500) 405 638 861 94 755 (600) 971 
184138 71 83 351 595 011 69 89 97 875 84 (300) 
92 934 185060 132 223 412 527 63 619 49 96
705 32 812 936 188040 65 (500) 386 42 463
546 636 736 40 803 917 187049 63 (800) 213
571 85 539 781 897 188107 32 505 28 795 900
18 189053 56 138 263 394 97 807 912 04.

178178 238 45 424 49 67 589 687 90 721 47 
800 960 171015 83 136 90 210 20 308 434 699
758 172112 216 78 83 805 417 83 541 (300) 49
64 75 612 64 872 981 178019 74 202 312 602
661 70 732 47 59 174048 51 139 260 673 88
(600) 687 903 178026 74 (300) 83 241 79 853
65 81 92 624 40 98 032 796 178063 114 (600)
472 647 770 (3000) 78 906 177210 674 701 19
20 813 90 178210 28 30 868 424 20 632 (600)
606 58 734 956 178000 3 217 91 328 403 549 66 
74 010 735 865.

189016 299 (3000) 349 400 48 98 609 026 
85 (500) 708 24 40 97 800 63 181056 82 102 35 
87 214 321 415 31 895 188016 295 344 91 90

737 803 65 184322 (300) 67 93 471 77 503 40 
612 34 66 735 66 982 188063 274 416 17 660 
(3000) 016 78 700 87 804 14 (800) 08 70 188142 
211 26 431 49 62 584 620 726 904 76 94 187031 
69 (300) 509 798 801 188052 129 47 64 374 622 
720 876 967 189108 223 410 41 010 93 703 42 
816 23 84 911.

Telegram g$iełdovry
Kuryera Pozaańskleg«.

Berll , 31 lipca 1889. (Kurza końcowe.,
Kurs z dnia 30 31

Pszenica spok.
na lipiec..................................... — — — —
ni wrzesień październik . . . 189 25 189 60
na pażdziernik-listopad . . . 190 60 190 76
na listopad-grudzień .... 191 76 192 —

Zyta stalćj
na wrzesień-październik. . . 160 - 101 76
na pażdziernik-listopad . . . 162 - 103 76
na listopad grudzień .... 163 - 164 76

Olśj rzec stale.
na lipiec................................ — — 68 —
na wrzesień-październik . . . 63 80 63 90

Okowita słabo.
eksportowa................................ 36 80 —
na lipiec sierpień..................... -. — — —
na sierpień wrzesień .... 35 90 86 80
na wrzesień październik . . . 84 90 84 80
na pażdziernik-listopad . . . 34 60 —
spożywcza................................ 56 30 60 —
na sierpień-wrzesie i . . . 56 - 64 80
na wrzesień-październik . . . 64 40 — —
na pażdziernik-listopad . . . — — — —

Owies
na lipiec..................................... 147 - 148 76

Wyp -żyta w»p...........................
Wyp.-okcwity kw. eksportowa . ,»«
... spożywcza. . 10000 10000

Kurs z dnia 29 30
OonRol. 4%..................................... 107 20 107 10
Consol. 8'/j°/o........................... 106 2 105 20
Poznańskie 4-;0 listy zastawne . 101 70 101 60
Poznańskie 8ł/*#/o listy zastawne 101 40 101 40
Poznańskie listy rentowe . . . 106 60 105 76
Anstryaekie banknoty . . . 169 66 170 16
AnBtryacka renta srebrna . . . 72 10 72 10
Rosyjskie banknoty..................... 211 60 211 90
Rosyjskie listy zastawne . . . 96 00 90 76
Polskie 5% listy zastawne . . 63 40 63 60
Polskie likwidacyjne listy zast. . 67 80 57 76
Węgierska 4°/0 renta złota . . 85 10 85 40
Węgierska 6% renta papier. 80 10 80 80
Anstryaekie kredytowe akcye . 162 - 163 10
Austryackie francuskie koleje . 93 26 94 10
Lombardy ................................ 49 26 &) 20
Usposobienie: stałe.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 31

szono ustawę, na mocy którfej obecnie 
zaprowadzono język rosyjski jako ję­
zyk wykładowy nawet w prywatnych 
zakładach naukowych. O języku wy­
kładowym w nauce religii jeszcze 
ustawa nie wspomina. (Tout comme 
chez nous).

Wilhelmshaven, 31 lipca. Cesa­
rzowa odjechała o godzinie 6 rauo nad­
zwyczajnym pociągiem. Cesarz wypłynął 
o godzinie 7 na pokładzie okrętu „Ho- 
henhzollern“ do Anglii — eskadra płynie 
za nim.



Stan powietrza.
Dni» 30 lipea 1880 r. o 8 godzinie rano

St&cye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza. p

Mulxglunore . . 
Aberdeen . . . 
Chrytóaniund . 
Kopenhag«. . . 
Sitokholm . . . 
Haparand«.. . 
Petersburg. . . 
Moskwa ....

763
766
765
758
753
755
755
753

W. 3, pochmurno
W.Pln.W. 1 pogodne 
Płn.Plu.W-3 zachm. 
PłńZ. 8 pochmurno
Płn.Płn.Z. 4'zachm.
Płn. 4'pół zachm.
Płd.Pld.W.2!p6ł zachm. 
spokojnie. |zachm.

18
18
11
17
17
14
19
17

Kork, Queenet. 
Cherbourg . . . 
Helder.............

764
765 
765
761
762 
758 
752 
748

Płd.W. 4lzachin. , 
W.Pln.W. 1' pogodne 
Płn. 1 Ipochmurno
Płn.Płn.Z. 1 ¡pochmurno 
Płn.Z. 5'zachm.
Płn.Płn.Z. ójpól zachm. 
PlnZ. 4parno
Płn. 2|deszcz

34
17
16
16
15
17
15
16

Sylt ................
Hamburg . . . 
Swineminde . . 
Nenfahrwasaer. 
Kłajpeda. . . .
Paryż.............
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden, . . 
Monachiom . . 
Kamienica. . . 
Berlin .... 
Wiedeń .... 
Wrocław. . . .

765
766
766
767 
764 
761 
761 
758

Z.Pln Z. 1 
Płd.Z. 2 
Płn Z. 1 
Z. 3 
Z. 5 
Z.Płn.Z. 5 
Z.Płn.Z. 5 
Z.Płn.Z. 5

zachm.
pochmurno
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
pochmurno
deszca

lale d'Aix . . .
Nizza................
Tryest..... 762 spokojnie. bez chmw 22

Dnia 2d lipea maximum « 18,3° „
. . minimum „ 12,6° „

Dnia 29 lipea maximum temperatury: 15,7° Cel.
. . minimum „ 12,8° .

Dnia 30 lipea maximum „ 19,4° .
„ „ minimum , 13,6° „

«poitrzBieula meteorologiom« w Poznaniu.

Data
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietraa
Temp 

w. Cel

30. Pop. 2
30. Wie. 9
31. Ran. 7

751,7 1
752 9 
753,3

HlnZ. ailnyiposępuie ł)
PlnZ. silny bez chm.2) 
Z. nin. ¡zachm?)

-+15,8 
+ 18,1 
+ 12,4

ł) Przed południem deszcz. s) Po południu 
deszcz i grzmot. •) Bano deszcz.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit.“ jak następuje:

Słońce świeci raz poraź, ale niebo zachmurzone, 
sucho, chłodno, po części pogodnie, noc zimna. 
Wiatr jędrny południowo-zachodni. Miejscami burze.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Obligacye margrabstwa Górnej Luzacyi, 

emisya I. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
w początku sierpnia. Przeciwko Btratom kursu, 
wynoszącym przy losowani« około 3 procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische Str. Nr. 18, za premią 
12 fen. za 100 marek.

zaledwie 33% zwykłego ploilu. Wobec lej klęski, 
która objęła tak ludzi jak i bydło, która 
to klęska zmusza do zakupna nasienia na ozimy, 
zasiew, c. k. władze zachowują się zupełnie 
milcząco i biernie. Wszak możno było przynajmniej 
z powiatów pozbierać daty statystyczne, by miej­
scowy obrót w ziarnie był ułatwiony. Nie chodzi 
nam już o wielki hcndel — ale o obznajomienie 
się, gdzie, w których miejscowościach na własną 
potrzebę możnaby znaleźć pokrycie w ziarnie na 
zasiew, w sianie i nasionach trawy. Otóż stawiamy 
żądanie: Wysoki rząd zechce przez c. k. starostwo 
zażądać najbardziej szczegółowych wykazów: ile 
przyorano morgów pszenicy, jaki jest sprzęt ozimi­
ny, jarzyny, siana i słomy, jak wysoki stan bydła 
i nierogacizny pozostaje niezabezpieczony od głodu, 
jakie środki zaradcze byłyby skuteczne ? Sądzimy, 
iż mamy prawo domagać się przynajmniej ogłosze­
nia dat statystycznych. O dalszym przebiegu tej 
sprawy najżywotniejszej nieomieszkamy wkrótce 
donieść.“

I n nas niestety klęska rólników ogromna, a 
obecne nieustanne ulewy każą się obawiać, by i 
kartofle nie zgniły — czego nie daj Boże, — w 
ziemi.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targówój w mieście Poznaniu, 

Poznań, dnia 31 lipea 1889.

Przedmiot.
TOWAK

-*|
iry| śred.lpośle.

w miejscu (beż beciki) tow. opodat. M-ta 65,00 pi., 
(70 ta) 85,20 płac., lipiec (M-ta) 55,00 pi., (70 ta) 
35,20 płac, sierpień 50-ta 65,00 m. 70-ta 35,20 
m. wrzesieńŁ50-ta 55,00 m. 70-ta 35.20 m. 

(Oprawozd&nle urzędowe,. 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
15.10 mrk., 7C»ta 35,30 mrk., lipiec 50-ta — ,— 
m. 70-ta .—, — m., sierpień 50-ta —m. 70-ta 
—m.

Poznań, 30 lipea. — Ceny mąki. Pszenna 
28 00 r ż a n a 24 00 za 100 kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 31 lipea 1889.

TOWiH

piękny średni ( pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 8<J 18 10 17 30 — —
Żyto stare . . - - 15 20 14 50 13 90 — —

„ nowe . . - 16 70 15 40 15 20 —
Jęczmień , . - - 14 20 13 20 12 50 —
Owies . . . • - 15 60 16 20 14 70 — —
Groch wrzący. • - — — — — — — —

, na paszę — — — — — —
Kartofle ... - - — — — — — — — —
fcnbin żółty. . - — — — — — — — —

, niebieski • - — — — — — —- — —
Rzepik zimowy — — — — — — — —

. latowy — — — —

Pogląd na stan powietrza.
Minimum, o któreni wczoraj pisaliśmy, leży 

pod Rygą w dziedzinie niższćj atmosfery, a roz­
ciąga się od morza Białego na południe do Wę­
grzech; największy nacisk atmosfery jest po nad 
Wielką Brytanią i Francyą. Po nad Niemcami 
wieje jeszcze wiatr zachodnio-północny, powietrze 
chłodne, zmienne- W wschodnich dzielnicach Nie­
miec spadły wielkie deszcze, w Wrocławiu 47 mm.

Stacya obserwacyjna: Mów poi Poznaniem.
Obserwator: Dr. J. Ulatowski.

(Wydział Przyrodników Tow. Przyj. Nauk i Tow, 
agron. W. Ks. Pozn.)

Data 
i godzina,

Barom.
sprow.
naO0C.

Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w Cel.

28. Wie. 9
29. Ran. 7 
29. Pop. 2
29. Wie. 9
30. Ran. 7 
30. Pop. 2
30. Wie. 9
31. Ran. 7

748,15
742.35 
744,70 
747,1E 
749,50
751.36 
752,95 
753,30

PłnZ. silny, 
PlnZ. ostry. 
PłnZ. ostry. 
PłnZ. silny. 
PłnZ. silny. 
PłnZ silny. 
PłnZ. dość sil. 
PlnZ. dość sil

pocbin.1) 
posępnie2) 
posępnie8) 
posępnie4) 
posępnie5) 
pół zachm. 
pół poch?) 
posępnie’)

+ 14.7
+13.5 
+15,4 
+15,6 
+ 14,3 
+ 18,0 
+ 14.3 
+ 12,4

’) Po południu deszcz =» 2,2 mm.
2) W nocy i rano deszcz = 38,6 mm,
8) Przed połuniem deszcz = 2,9 mm.
4) Po południu deszcz — 6,1 mm.
6) W nocy i rano deszcz = 24,6 mm.
6) Po południu i wieczorem deszcz — 6,4 mm

.0 4-tćj po południu grzmot oddalony z deszezem, 
’) Deszcz =~ 0,3 mm.

* Do „Dziennika Polskiego“ piszą: „Jeste­
śmy w przededniu klęski, która swym ogromem 
przejdzie nawet najbardziej pesymistyczne oblicze­
nia jednostek. Sprawa dotyczy tegorocznego nie­
urodzaju, który objął prawie całą środkową Europę 
— a w szczególności dotknął nasz kraj, któremu 
od lat kilku zupełnie się nie wiedzie. Sprawo­
zdania z Węgier, Rumunni, Rosyi, Niemiec są 
mniej więcój uam znane — wiemy przeto że ozimy 
niżćj połowy plonu dały, a że kukurudza zaledwie 
% przeciętnego zbioru wyniesie. Co się atoli w 
Galicy i dzieje, o tern zamilczają urzędowe sprawo 
zdania. By zatem choć w przybliżeniu skreślić 
obraz dzisiejszego stanu podamy na podstawie 
wiarogodnych informacyi wynik żniw tegorocznych 
i tak: Całe Podole w jednćj połowie przyorało 
pszenicę, żyta sprzęt należy do rzadkości, jęczmie­
nia nie ma, a owsy niżćj przeciętnego stanu śre­
dniego. Brak ziarna atoli dałby się importem za­
stąpić, lecz klęska nie dotyczy tylko braku ziarna, 
ale co gorsza braku paszy i braku wody skutkiem 
posuchy. Ze sprawozdań rocznych jarmarków po­
dolskich wiadomo nam, że konie robocze spadły o 
50 do 60% w cenie, na bydło i nierogaciznę skut­
kiem zarazy obrotu nie ma. A to dopiero lipiec, 
w listopadzie słabsze konie robocze z braku paszy 
pójdą za cenę skóry i włosienia, zaś z chudego 
bydła rogatego będą robić buliony. Nierogacizna 
zaś wyzdycha. Jest to prawdziwy obraz stanu dzi­
siejszego, do którego tylko tyle jeszcze dodać 
możemy, że n. p. cena siana i koniczyny nasiennćj 
podniosła się również o 100%. Jarzyny służące 
włościanom do wyżywienia, jako to: kapusta, bu­
raki, ogórki, marchew i t. d. dadzą na Podolu

'“»•{Si:“1“’“-

-
. . Jnajw.
Owies jnajn.

_ 18 60 _ _ J
— 18 20 — — f
80 15 30 15 1
50 16 20 14 80 /
— 13 - — — 1
— 12 80 — — 1
— 15 80 —
— 15 40 — —

)

przecięciu.
U

Inne artykuły, 
najw. najniż.Iw przeć 
•+, LfĆ.| J I I

Wyprzedaż.
IS. Wilhelmowski plac 1S.

Nąleżąćó do masy konkursowej Ludwika Ohnsteina przed­
mioty galanteryjne, zbytkowne i gospodarcze w bogatym wy­
borze wyprzedaje się codziennie od godz. 8 do 1% w połu­
dnie i po połud. od godz. 3—8. (196)

¡tue wyprawy w
że słynnćj fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & Comp. w Pa­
ryżu pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi­
nalnych cenach fabrycznych. z (1040)

Oszczędność i korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niżej uzasadnione

Porównanie
1 tuzin łyżek 1 tyleż wideley stołowych w elężkićj wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pieniądze 

otrzymuje się natomiast:
12 łyżek stołowych 
12 wideley »
12 noży „
12 łyżek deserowych 
12 wideley „
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do tortu

M. 27,60
» 27,60 
, 28,80 
„ 26,20 
„ 25,20 
, 24,00 
„ 14,40 
„ 11,20 
» 13,20 
„ 14,40 
„ 11,20

8,00

1 łyżkę do sosu 
1 łyżkę do kompótu 
1 nóż i widelec do sera 

i masła
1 widelec i łyżka do 

sałaty
1 nóż i widelec do pie­

czeni
1 szufelka i wid. do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

M. 5,60
5.60

8.60

9.60

12,00
14,40
4,40
3,00
5.60

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne sre­
bra przyjmuje w zamian.

•I. STAKK.
specjalny skłai wyrobów z alfenifty i sprzętów Kościelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Stoma Jprosto ia 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina J kulka za 

(od brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło 
Jaja

6 -

6 76

6 60 

7 38

kl.

za kopę

(K) Poznań, 31 lipea. (— Sprawozd 
nie giełdowe.—)

Stan powietrza zmiennie.
Żyto, bez handlu.
Okowita: cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —,

IWONICZ,
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi) st. kolei Iwonicz.

Szczawy allcal. słone, jod i brom zawierające, skuteczne w cho­
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór­
nych, syfilitycznycb, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. — 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, 
żentyca, kefir, inhalatorium. — Znakomita stacya klimatyczno-le- 
cznicza. — Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do 
końca września. Mieszkania w 1-szym i trzecim sezonie o % część tań­
sze. — Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw. 
Jagiell. — Prospekta rozsyła franco (1533)

Dyrekcya.
HF* Zastępstwo na Niemcy posiada firma Jasiń­

ski A Ołyński w Poznaniu. 

A. Andruszewski
Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 17« Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku. (1545)

o

Hambargsko-Ainerykańskie

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 515)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Sonthampton

Podróż na Oceanie około 7 dal-
Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 

cztowemi między
Hawrem a Now. Yorkiem. I Hamburgiem a Indyami 
Szczecinem a Nowym | zachodniemi.

Yorkiem. I Hamburgiem a Havaną.
Hamburgiem a Baltimore.' Hamburg, a Meksykiem.

Bliższych wiadomości udzielają: Jfichaelis^Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznaniu, Jul. tiehalle w Rogoźnie, Aftr. Kan­
torowie? w Wrześni, A. SpeMtoreM w Chodzieżą, Hugo 
MosRe w Wyrzyshu. (160)

35B5B5S5S5B5B5S5B5BSB55

(1019)

FABRYKA
papierosów 1 tureckich tytuni

..YILKAN»
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
3SS5B585B555B5S5BSi

Kydgossez, 30 lipea.
Pszenica: piękna 173—178 mrk. j średni 

towar —,— m., poślednia wedłng jakości 165 do 
do 176 mrk.

Zyto nowe wedłng jakości 141—146 mrk., 
stare —mrk.

Jęczmień: wedłng dobroci 125—155 ,
do browarów —mrk. .

Owies nom., w miejscu według jakości 130 
do 146 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 146—165, na paitę 180 
do 140 marek.

Okowita M-ta 66,60 m., 70-ta 37,00 m.
Wrocław, 30 lipea 1889.

Zyto (za 1000 funt.) cicho wypowiedziano 
----- - centn. Cena wypowiedziana------m., na li­
piec 162,00 żąd., lipiec-sierpień 163.00 żąd., wrze- 
sień-psździemik 162,00 żąd.

Owies. Wypowiedziano------oent. na mie
siąc bieżący 158,00 żąd., na lipiec-sierpień 158,0 
żąd., wrzesień-październik 147,00 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 50 i 70-m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —litr., 
upłyń, wypowiedz. —,—, na lipiec (50-ta) 54.70 
żąd., (70-ta) 35,00 żąd., lipiec-sierpień (50-ta) 
(70-ta) 54;70 ofiar., sierpień-wrzesień (50-ta) 64.30 
żąd., wizesień-październik (M-ta) 54,30 żąd.

Ceny targowe z dnia 30 lipea 1889.

Pos tanowienia 

miejskićj 

depntacyi targów

Pszenica biała 
. nowa
„ żółta
„ nowa

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Za 10
ciężki

0 kilogr 
średni

naj-
wyż.
M|F.

nsj-
niż.
MIF

naj-
wyż.
MIF

naj­
niż.

MIF
18,131 
1730 
1800 
1720 
1580 
14|00 
15160 
16 60

17,80 
17 00 
1770 
1690 
1563

17,40
1660
1730
1650
1630

Cen» wypowiedziana ua dzień 31 llpcat
żyto 162,00 mrk., pszenica — mrk. owies 158 00 
mrk., rzep —m., olćj rzepiowy 69 50.

Cena wypowiedz, okowity (excŁ 53 mk. podat. 
konsnmo.) na dnia 30 lipea: (50-ta) 54,70 mrk., 
(70-ta) 35,00 mrk.

Berlla, 30 lipea. (Sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 180 
do 193 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —, na lipiec-sierpień płacono 188,75 
na wrzesień-październik płacono 190—189—189,25, 
październik-listopad płac. 191,75—190,26—190,25, 
na listopad-grudzień pł. 193—191.50—191,75. Wy­
powiedziano —,— ton Cena wypowiedziano .

Z y t o za 1C00 kilogr. w miejscu pł. 147—163 
redług jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
a lipiec-sierpień płacono —,—, żąd. —. na wrze- 
ień-pażdziernik płac. 160,00—159,50—160,25, na 
laździernik-listopad płac. 162,25—161,75—162,25, 

listopad-grudzień płacono 162,76—163,25. Wypo­
wiedziano ----- ton. Cena wywiedziana —,— m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 152—170 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płac. 157,50 do 
157,00, na lipiec-sierpień płac. 152,00, żąd. —, na 
wrzesień-październik płacono 146,50—146,75, żąd.
------, na październik-listopad płacono 144,50, ua
listopad-grudzień ptacono 144,00—144,25. Wypo­
wiedziano 150 ton. Cena 157,00.

Knkurudza w miejscu płac. 124—126 W6 
ding jakości, na miesiąc bieżący płacono 123,00, 
na lipiec-sierpień pł. —, na wrzesień-paździer­
nik płacono 122,75. Wypowiedziano — ton. Cena 
-— mrk. , l

Olćj nepakowł. Za 100 kilogt. w miej­
scu bez beciki «7,0 m„ z beczką -,-m., nakwm- 
cień-maj 1890 płać. 61,9-62 2, na lipiec płc. 67,7, 
na wrzesień-październik pł. «3,6-64, na pazdzier- 
nik-list. 62,6—62.9, listopad-grudzień 62,4—62.8, 
Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedz. —— lb.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. komnme, 
w miejscu płac. 56,2-56,3, na lipiec i lipiec-sier­
pień płacono - , na sierpień-wrzesień płacono
55,1—65,2—55,0, na wrzesień-październik 54,5 do 
54,4. Wypowiedziano 10,000 litr. Cena 55,0. -— 
Nieopodatk. obciąż. 70 m. podatku konsume. w miej­
scu płacono 36,8 mrk., na lipiec-sierpień płacono 
5} na sierpień-wrzesień płacono 85,9—35,8 do 
36,0—35 9, na wrzesień-październik płac. 34,9 do 
35,0—34,9, na ljstopad-grudzień płacono 34,5 do 
do’34,4. — Wypowiedziana —,— litrów. Cena 
—,— mrk.

Hamburg, 30 lipea. Okowita spok., na li­
piec-sierpień 22- żąd., sierpień-wrzesień 22% żąd. 
wrzesień październik 23% żądano, pażdziernik-li- 
stopad 23% żąd. — Kawa good average Santos
za lipiec----- , wrzesień 71%, za grudzień 72—
za marzec 71%. — Usposobienie potw. — Obrót 
4000 miechów.

Magdeburg, 30 lipea. — C ukier ziarnisty 
excl. worka 92% -,-, onW.er ziarn. excl. 88% 
— — cuk. ziarn. excl. 76%Rendem. , Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 19,30. Usposobienie: 

_____ spok. ff. Raflnada chlebowa —,—, f. Raflnaia 
171016 60 chlebowa 36,75, mielona rafin. U. z beczką , 
16 00 15 50 miel. Melis I z beczką Spok. Cukier su-
Il7 00 16 ¡60 rowy I. Produkt transit» fr. statek Hamburg, za 
Il5 90 15 40 czerwiec żąd., -,- płac., lipiec 20,30 płac., 
115 10 14 90 20,50 żąd., sierpień 20,45 płac., 50,50 ząd., pa-
liallO 11(80 ździeinik-grudz. 15,60 żąd., —,— płac., styczeń-ma- 
115120 15110 rzec 16,30 płacono, 15,36 żąd. Stale. Obrót ty- 
113159 13’OO godniowy w cukrze surowym------ctr.

amów
lekki towar 
naj-1 naj 
wyż. niż.
mif.Imif.

18|70|l3|30| 
16160116140 
16 00 14 5f

Figury Świętych Pańskich! I PiętUfi
Polecani figury ze sztucznego hamlenia, 

tej samej trwałości co piasltowiec, a za 
czwartą, czd^ść ceny piaskowca, do ustawiania 
na cmentarzach, przy drogach publicznych, w ogrodach itd.

Również fabrykuję filary i postumenty do 
tychże figur. _ _ (H^)

Ze sztucznego kamienia wyrabiam także: ołtarze, 
ambony, ornamenta, herby i rozmaite 
płaskorzeźby.

dekorator kościołów,
Poznań, Berlińska nlica nr. S.

(211)poleca

S. SOBESKI
w Bazarze.

dobrze odleżałc
30—250 poleca

cenie
(700)

W.Becker.Wilłi. plao 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. H u n n i u s a 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

«4Około 309 sztuk 7-mlo 
miesięcznych oldenfourg- 
skich, wschodnio-fryzyj­
skich i holenderskich cie­
ląt mamy do oddania na wrzesień-listopad, 

a znaczniejszą ilość najlepszych stadników (między nimi 
i stadniki z wykazem pochodzenia) powyższych ras odtąd
do października. r (Ł 3'

Przesyłka naszych wielkich transportów źreba­
ków dmiskiej, ardeńskiej, hanowerskiej i olden-
hurgskiej rasy odbędzie się w sierpniu-wrzesmu.

jpf Jako na osobliwość zwracamy uwagę na
wielki wybór

czearwoaa-ego

io-ftrótii
Przyjmujemy również zamówienia na odstawę simmen- 

talskiego bydła i młodych bawarskich stadników

Weener (Wsch. Fryzia — Ostfriesland).
los. Israels & Sohn,

Export i Import bydła rozpłodowego.
Prosimy o szczególną ba­

czność na nasz adres.
HT Jeden z odstawionych przez 

nas stadników odebrał na wystawie

Herbatę
z plantacyi Behrcndsa ma na składzie

Eugen. Werner w Poznaniu.

do konserwowania owoców
z hermetycznem zamknięciem,

Wszelkie naczynia do mleka
a mianowicie: (191)

ęiiłodnlki9
Cwiercie (transportowe),
Miski, sita i t. d.

poleca
Skład sprzętów kuchennych i domowych

J. KRYSIEWICZ,
Sty Marcin nr. 65.

Doświadczony i energiczny

subjekt
znajdzie miejsce na prowiucyi w han­
dlu kolonialnym, wyszynku i restau- 
racyi, zaraz lub od 1. 10. 89. Zgło­
szenia przyjmuje Ekspedycja Ga­
zety Poznańskićj sub X. B. (209

Potrzeba:
Nauczycielki egzaminowanej, muzy- 

kalnćj i biegłćj w francuzkiem. 
Miejsce w Królestwie na 300 do 
350 rubli: (206)

Nauczycielki egzaminowanej dosko­
nałej w muzyce, angielskiem, fran­
cuzkiem, na znaczną pensyą.

R, M. Koczorowski,
Podgórna ulica 7.

(210)Bardzo piękną

połca o ile zapas starczy po 135 fen. za funt i przesyła po­
cztą w workach do 10 funt, ważących za zaliczką M. 13,50.

S. Sobeski w Bazarze.

smaczną
Cierpiącym o» podaęrę i reu 
metyzrn polćeaeię prawdriwy

K „korwieą“, jako bardzo

riMiwi tylko „koiwtcy i

Paln-Espeller

z gimnazyalnem wykształce­
niem poszukuje do swój dro- 
geryi (205)

aptekarz B. Wolski
w Chełmży (Culmsee West 

Prensseń).

Za Redakcją odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kury era Poznańskiego,
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